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Po za s tu tb f
Lwów d. 14 kw ietn ia

B erlińsk i te leg ram  nasz  podał j u t  
streszczen ie  opublikow anego p rzez  u- 
rzędow y Reichsanzeiger okólnika p ru 
skiego m in iste rstw a stan u , w ydane
go do prezesów tyoh prow m cyj, k tó re 
obok Niemoów zam ieszku ją Polacy a 
polecająoego w ezwać urzędników  i na- 
uozycieli n iem ieckich, aby  p o  z a  s ł u  
ź b ą ,  w stosunkaoh tow arzysk ich  i w 
życiu publioznem  stara li się o warno- 
onienie narodow ego poozucia niemieo- 
ki&go i św iadom ości p rusk ie j.

Okólnik ten  podp isany  p rzez m i
nistrów  pruskioh je s t  is to tn ie  d o k u 
m entem  św iadczącym  z jednej s trony
0 hak& tyst/oznej zaciekłośoi, k tó rą  
rząd  posuw a tak  daleko, iż u rz ęd n i
kom  m em ieokim  n ak azu je  po za s łu 
żbą w dzierać się w życie p ry w atn e  i 
tow arzysk ie, byle polom zm  w ygubić— 
& z drugiej s trony  dla pokrycia bar
barzyńsk iego  dążenia, pow iada, że za 
ozepnie wobec Polaków działać n ie 
trzeba , ale i ow szem , p rzy jąć  ich na
leży do udsiąlu , jeś lib y  ohcieli, w tej 
praoy około w ynarodow ienia siebie sa
m ych !

P ię tnow ać ten okólnik — chyba 
rzecz zbyteczna. Rząd pruski od d łu ż
szego czasu w ysila m ózg swój tylko 
w k ierunku  zgnieoenia polskości i 
zm iecenia je j z w idowni. Nie w ystar 
czyło m u na to  pierw szyoh sto m ilio  
nów, w yznaoaył d ru g ie , — ustanow ił 
now y fundusz na popieran ie niem ie 
okośoi, a te raz  w ydaje okólniki, podo 
bne do tych , k tó re redagow ali w nwyoh 
pism aoh hakatyśo i.

M iejmy a to li w iarę, £o ten  ucisk 
ty lko  na  dobre nam  w yjdzie, — że i a 
w iększa presya, tem  siln ie jszy  i odpór
1 żyozm y braoiom  naszym  pod zabo
rem  pruskim , aby te  oiężkie ohwile 
p rzetrw ali — a i dla nich słońoe w ol
ności niebaw em  zaświeoió będzie m u
siało 1

C harak terystyczny , a r«czej harha- 
rzyńsko-porfidny  o ló ln ik  ten  p rask ie 
go m in isterstw a stanu  opiewa w do
słow nym  przek ładzie :

B e r l in  d. 12 kw ietn ia.
W prowinoyaoh z ludnośoią n ie je 

dno litego  języ k a  i gdzie  is tn ie ją  n aro 
dowe antagonizm y, zadanie rząd u  pań 
stw ow ego, polegające na  w zm aonianiu 
i pod trzym yw aniu  w ludnośoi u ś w i a 
d o m i e n i a  n a r o d o w e g o  n i e m i e 
c k i e g o  i p a ń s t w o w e g o  p i u -  
s k i  e g o ,  nakłada też  na urzędników  
państw ow ych i gm innyoh, nie wyjm u- 
jąo  nauczycieli, n iezw yk łe  obowiązki. 
Obok tego, że bezstronn ie i spraw ie
dliw ie m ają w ypełniać obow iązki u rzę 
dowe wobeo w szystk ich  w arstw  ludno 
śoi i obok tego, że wysoko m ają trz y 
mać sz tandar praw nego i państw ow e 
go po rząd k u  i powagi w ładzy, pow in
ni też u rzędn icy  w spółdziałać w w y
pełn ian iu  w yżej ozuaozonego zadania 
oałem nwojem żyoiem poza^łużbowem , 
a naw et i w stosunkach tow arzyskioh. 
Spada na nioh obow iązek w łasnym

przykładem  wzmaoniaó ojozystego (nie
m ieckiego) ducha i popierać sk ierow a
ne do tego celu usiłow ania ludnośoi 
niem ieckiej. Gdzie sią do tego n a d a 
rzy  sposobność, u rzędn icy  n ie pow in
ni zam ykać się w chłodnem  odosobnię 
n iu  się, lecz naw et poza służbą brać 
żyw y udzia ł w e w szystkioh up raw nio  
nyeh d z ia łan iach , zm ierzająoyoh do 
podniesien ia dobrobytu  u  ludu, nie 
mieokiej ośw iaty  i niem ieckiej k u l
tu ry .

W tym  w zględzie m in isterstw o  s ta 
nu  poleca przedew saystk iem  zakładać 
spółk i gospodaroze s tw arzać  n iem iec
kie zakłady  ośw  eoenia publicznego, 
dostępne dla ludności, zak ładać nowe 
i pod trzym yw ać is tn ie jące  stow arzy 
szenia p itry o ty czn e , stw arzać oentra  
życia tow arzyskiego , popierać te k la 
sy i jed n o stk i ludności niem ieckiej, 
k t rym  grozi zan ik  albo w ynarodo
wienie się, zakładać uzdrow iska i s ta  
oyt dozorczyń choryoh, opiekow ać się 
szkółkam i m ałych dzieoi i innym i na
kładam i wyohowaw ozym i i naukow ym i. 
P rzy tem  należy unikać w szystkiego, 
ooby m ia o oh a iak te r zaczepnego po
stępow ania z ludnością, u iy w ająo ą  j ę 
zyka innego  niż niem ieoki, a przeoi- 
w nie tym  z pośiód tej o s ta tn ie j, k tó 
rzy  okażą dobrą wolę należy  dozw o
lić ła tw ego w stępu  i uczestn io tw a we 
w szystkiem . Obok energicznego ścig* 
nia wszelkich dąścń, wrogich niemczy- 
śnie, m uszą się urzędnioy i nauozy- 
cielo w działaniu  i zachow aniu  się 
swojem  kierow ać duohem  pojednania, 
skierow anym  ku tem u, aby powoli wy 
g ładzić  istn ie jące  an tagon izm y. M ini
sterstw o  stanu  wie bardzo  dobrze, jak  
skuteoznie urzęduioy i nauozyoiele ju ż  
obeonie w w ielu w ypadkaoh działają, 
choiało jed n ak  z powodu sytuacyi isto
tnie powainej, jeszoze raz im w yraźnie 
na  pam ięć przyw ieść, jak  nadzw yczaj
ne i ciężkie obow iązki oiążą na  u rzę
dnikach i nauczyoi laoh we w spom nia
nych okolicach państw a. M inisterstw o 
szczerze u fa chętnej ioh i p a try o ty - 
eznej pracy, podejm ow anej w spólnie 
ce w szystk im i, k tó ry ch  ożyw ia w ier
ność d la k ró la  i m iłość d la państw a.

M inisterstw o s tan u :
Ks. Hohtnlohe, von M ąuel, Thielen, 
Bossę, br. Hammerstein, Sckoenstidt, br. 
Recke, Brefeld, von Oossler, hr. Bosa 

dowsky, eon Bueiow, lirp itz .

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 14 kw ietnia, 

Nowość n iebyw ałą w świeoie po li
tycznym  m am y d i zap isan ia, m iano 
wioie su łtan  sankoyonow ał uohw ałę 
P o rty  w zględem  ustanow ien ia  s t a ł e 
g o  p o s e l s t w a  t u r e c k i e  go p r z y  
W a t y k a n i e .  Je s tto  sk u tek  n ie 
zm iernej pow agi, ja k ą  Leon X III swo 
ją  m ądrośoią zjednał sto licy  apost. u 
dw orów , rządów  i narodów  P y tan ie  
zachodzi, ja k i od tąd będzie s tan  rze 
czy oo do opiekow ania się kato likam i 
na W schodzie, k tó ry to  u rząd  houoro-

w y, a w ieloe doniosły, dotyohoaas 
Franoya i poniekąd  A ustro  W ęgry 
spraw ują. F ranoya od n iejak iego  cza 
su bardzo  niedbale, a m ianow icie w 
Palestyn ie, raozej jak o  opiekunka p ra 
w osław ia rosy jsk iego  a nie k a to licy 
zm u w ystępuje. W atykan  w ogóle s ta ra  
się o w yzw olenie kato lików  w k ra 
jach  pogańskich  od opieki państw  
europejskich, aby n ie spadało  na na 
w róconyoh krajow ców  podejrzenie, ż^ 
będą politycznem i narzędziam i państw  
oboyoh i aby  ra z  nazaw sze p aństw a 
pogańskie w iedziały, że katoliokicj 
propagandzie ohodzi wyłąoznie i j e d y 
n ie o re lig ię, a po lityka je s t  m u zu
pełnie obcą. D latego  p rag n ie  W atykan 
w Chinach uw olnić się od opieki fran 
cuskiej, i w ejść w bezpośrednie oo do 
katolioyzm u stosunk i z rządem  ohiń 
skim . M isyonarze w yznań  p ro testano- 
kich byw ali zaw sze i są a jen tam i po
litycznym i swoioh rządów  i nbąd słu
szna zresz tą  n ienaw iść państw  pogań
skich do ohrześoyanizm u.

R o s y a  zam yśla o d&lszyoh zabo
rach  w O h i  n a  oh . W K i n o z a u  (po
wyżej P o rtu  A rtu ra i Talienw anu) za 
szła  n ieznaczna b itk a  m iędzy  Chiń- 
ozykam i a R osyanam i, zaozem d z ien 
n ik i rosy jsk ie  dowodzą, że Chiny m u 
szą Rosyi odstąp ić tak że  za tokę K in
ozau, przezooby uzynk&ła cały cypel 
pó lw yipu  L iaotong , n a  k tórego  końou 
leżą P o rt A rtu ra  i Talienw an.

W A nglii bardzo m ile p rzy ję to  
g r a t u l a c y j n y  t e l e g r a m  o e s .  
W i l h e l m a  z pow oda pogrom u 
m ahdzistów  nad A tbarą. N ieprzychy l
na  a naw et w roga poniekąd  dla N ie
miec po lityka ang ie lska  w lo t się j a 
koś zm ieniła. Times zow ie te n  te le 
gram  „m eaażem “, w yrazem  serdeoznej 
d la oręża angielskiego p rzy jaźn i. S ta n 
dard  m in iste rya luy  pow iada, iż g ra tu - 
laeye oes. W ilhelm a dowodzą, i»  oo do 
spraw y egipskiej Niem cy sym patyzu ją  
z Anglią. D aily News uznaje w nim  
uozynek miłośoiwy, k tó ry  m oże n ie 
je s t pozbaw iony znaozenia po litycz
nego. N ator ia s t w Niemozeoh te le 
gram  ów cesa sk i w yw arł w rażenie 
całkiem  inne. D zienniki niem ieokie 
zap y tu tą , oo sobie o tyoh g ra tu la - 
cyach pom yślą w łaśnie w P etersburgu , 
na  k tó rym  tak  w iele zależy przecie 
Niemoom, a k tó ry  oo do E g ip tu  zu 
pełn ie  cię ró żn i od Anglii.

Z W a s z y n g t o n u  donoszą, że 
ozłonkow ie kongresu  miloząo słuchali 
mes&żu Mao K inleya aż do słów, że 
w ojna na  K ubie u stać  m u si; ozw arta
może ozęśó stronnio tw a „republika
nów " p rzyk lasnęła  — galerye m ilcza
ły. W końou ozw ały się tu  i ówdzie 
oklask i ze strony  republikanów , a s y 
kania ze strony  „dem okratów ". Gale
rye oiągle m ilozaly. W W aszyngtonia 
panu je  g łębokie rozczarow anie , w N o
wym  Jo rk u  uw ażają m asaż za dośó 
energiozny.

W kołaoh d y p l o m a t y o z n y c h
p rzy ję to  m esa i bardzo  n iep rzyohy ln 'e  
O stry  i bezw zględny  to n  jeg o  poozy- 
tu ją  za n ieuspraw iedliw iony, a ośw iad
czenie, że należy  mooą oręża położyć 
kres w ojnie na Kubie, za o b ra iliw y

oo do form y, a za pyszałkow aty  i wy- 
zyw ająoy oo do treśoi. D yplom aoya 
obaw ia się, że m esaż w yw oła n iezw y- 
ozajne w zburzen ie  w narodzie h i
szpańskim . Pom inięoie w m esa iu  po- 
średnioząoyoh usiłow ań m ooarstw  eu 
ropejsk ich  je s t  w zgardzen iem  wszel- 
. ,iemi tradyoyam i dyplom atyoznem i, po
stępkiem , k tó rem u  trudno  dać nazw ę. 
Mao K inley używ ająo w  m esażu słów : 
hum anitarnośó  i oyw ilizaoya — zażar
tow ał sobie po p ro s ta  z m ooarstw , 
k tó re  w swojej nooie tyoh w yrazów  
użyły . Zaohw iała się opinia, że Mao 
Kinley je s t  stanow czym  zw olennikiem  
pok o ju ; w ydał on  naw et w ładzę swo
ją  na pastw ę parlam entu . Na razie
0 in terw en o y i Stanów  Zjednoozonyoh 
na K ubie m ow y być n ie  może, skoro 
niebaw em  nadejdz ie  tam  pora de- 
szozowa, k tó ra  oparaoye w ojenne nie- 
możliwem i uozyni. N astanie, zdaniem 
dyplom aoyi, p rzew łoka, k tó rą  S tany  
Zjednoozone do u zu p e łn ien ia  swoich 
uzbro jeń  w yzyskają, ale przeto  w ojnę 
uw ażać m ożna ty lk o  za odroczoną do 
jes ien i, ale n ie za uohyloną.

W H a w a n n i e  ogłosił dzien n ik  
urzędow y d. 11 bm. p ro k lam ac ję , ob- 
w ieszozająoą, że w sku tek  w dania się 
p a p i e ż a  i m o o a r s t w  e u r o p e j 
s k i c h  rząd  h iszpańsk i nak azał z a 
s t a n o w i e n i e  k r o k ó w  n i e p r z y -  
j a o i e l s k i o h ;  zaozem w szędzie, do
kąd ta  proklam aoya dojdzie, z p o ran 
kiem  dnia następnego  kroki n ie p rz y 
jacielskie u s ta ją ; szozegóły oo do w y 
konania i term inów  będą zaw arte  w 
przesłany  oh jen era ło m  instrukoyaoh. 
G ab inet h iszpańsk i sp e łn ił żądanie 
m o o a r s t w ,  narażająo  się p rzez to  
na rozraohy  we w łasnym  k ra ju  — mo 
oarstw a n ie  m ogą te raz  puszozaó H i
szpanii luzem . H iszpański m in is te r 
w ojny ośw iadozył, że jbśli te ra z  zna 
czny  zastęp  pow stańoów  się podda
1 S tany  Zjednoozone oofną sw oje o 
k rę ty  w ojenne, to m ógłby ryohło  n a
stąp ić  p o k ó j; w raz ie  przeciw nym  
w ojna toozyłaby się dalej i moo&rstwa 
m usiałyby  zażądać od Stanów  Z jedno
czonych, aby ab so lu tn ą  n eu tra ln o ść  
zachow yw ały i kom ite t flibuBtyerski 
w Nowyn? Jo rk u  (dosyłająoy pow stań- 
oom ochotników , broń, am unioyę ży 
wnośó i p ieniądze) rozw iąza ły . Tym- 
ozasem H iszpania dalej zbroió się 
będzie.

Nie w iem y na jakiej' podstaw ie do
nosi K uryer W arszawski, iż g a b i n e t  
a u s t r y a o k i  zażąda cd S tanów  Zje - 
dnooz. zadośćuczynienia za pom ordo
w anych w L a ttim er w P ensy lw an ii 
górników , poddanych austryaokioh  ; iż 
am basador austryaoki, w liście sw ym  
do pew nego w yb itnego  W ęgra, p. H 
Uffalessy w W ilkes-B are, w P ensy lw a
n ii, pisze, że pom im o u zn an ia  p rzez 
sąd sze ry fa  M artina i jeg o  ajen tów  
n iew innym i, rząd  austryaok i, inform o 
w&ny dokładnie o całym  przeb iegu  
sp raw y , zażąda od Mac K m leya w y
ja śn ie ń  i satysfakoyi.

R zym  d. 1 kw ietn ia .
(N/miiaeya biskupśw francuskich. — Ks. 
kardynał Kopp i sprana protektoratu na 
Wschodzie. — Podróż oesarza Wilhelma do 

Palestyny.)

Chodził® o obsadzenie we Franoyi 
dw unastu  w akujących b iskupstw ; ze 
w zględu  na  tak  w ysoką cyfrę  i konie- 
ozność zasiągnięo ia  inform acyj o kan  
dyd&taoh, w skazanych  p rzez  rząd  
R zeczypospolite j n a  w arunkach  k o n 
kordatu , S to lica aposto lska żądała, 
aby  n ie  doczekiw ano się o sta tn ie j 
chw ili. U ozynił to  jed n ak  dosto jn ik  
francusk iego  m in isteryum  w yznań , p. 
Dum ay, k tó ry  poprzednio  ju ż  w oko- 
lioznośoiaoh podobnyoh, tak  sam o so
bie postąpił.

Opierająo się na  sw ojem  praw ie 
k o n k o rd a to w em : prayjęoia lub o d rzu 
cenia nom inaoyj, k tó reby  nie odpo
w iadały  doniosłośoi obow iązków  bi
skupów , S tolioa aposto lska p rz ed s ta 
w iła w akans k ilk u  b iskupstw  i  za
tw ierd z iła  n a  o s ta tn im  konsysto rzu  
tześoiu  ty lk o  kandydatów , w yznaozo- 
nyoh p rzez rząd  rzo zypospo lite j. Po
zostali zostaną m ianow ani n a  n a s tę 
pnym  konsysto rzu , gdyż w edle ducha 
i tradyoy i w ykonyw ania konk o rd a tu  z 
F rancyą, pap ież n ie  m a zw yozaju 
m ianow ać p rzez lreve  b iskupów  fran- 
ouskioh w p rzerw ie  pom iędzy jednym  
konsysto rzem  a drugim . U pew niają 
zresztą , n a  podstaw ie tego  oo Ojoieo 
św. sam  oznajm ił kardynałom  franou- 
skim  przyby łym  d la  o trzy m an ia  ka
pelusza, że tym  razem  p rzerw a po
m iędzy jed n y m  konsysto rzem  a d ru 
gim  n ie będzie w ielką, chodzi bowiem  
n ie ty lk o  o obsadzenie w akansów  bi- 
skupioh, ale nad to  o m ianow anie no- 
wyoh kahdydatów .

Bądź oo bądź rząd  franouski pow i
n ien  zrozum ieć, że serdeoznośó i sk u 
teczność stosunków  z W atykanem  z a 
leży głów nie od tego , czy  rz ąd  rze- 
czypcspolite j będzie s ta ra ł się usuwać, 
ozy też  stw arzać p rzeszkody  przy  ro- 
kow aniaoh o nom inaoyę biskupów . — 
G dyby trze b a  było poświęcić w tym  
oelu jak ieg o  do sto jn ik a  francuskiego, 
skom prom itow anego s ta ry m i w ęzłam i 
ze stronn io tw am i sekoiarskiem i, taka 
ofiara dla u trw alen ia  stosunków  przy- 
jaznyoh  franousko-; ap ieskioh opłaoiła- 
by się sowicie.

Co do ty ch  stosunków  tw ierdzono 
z okazyi przybyoia do Rzym u k ard y 
nała Koppa, że W atykan zam ierza a 
szozuplić na  korzyść Niemieo p ro tek to  
ra t  F ranoy i na  W sohodzie i na d a le 
kim  W schodzie. Otóż oo do trad y c y j
nego p ro tek to ra tu  F ranoyi nad m isya- 
m i k a t liokiem i W schodu is tn ie je  zu

Sełna zgoda ze Stolicą A postolską w 
uohu u trzy m an ia  owego p ro tek to ra tu , 

a ob jaw iła się ona niedaw no w silnej 
in terw enoyi am basadora fr&nouskiego 
w K o n stan ty n o p o lu , k tó ry  sta ra ł się 
uzyskać w porozum ieniu ze S tolicą 
A postolską, aby synod biskupów  kato

liokioh obrządku greoko-m eleohiokieg0 
zgrom adził się w Beyruoie dl* w y
boru nowego patry aro h y  m sgr. Garai- 
g iry , przypuszozająo do ow ego synodu 
franousRiego delega ta  apontolskiego dla 
S yry i m sgra  D ura l.

G dyby więo Niemoy ohoiały sk o rzy 
stać  z pro jek tow anej podróży  oenarza 
W ilhelm a do P alestyny , dla zm niejeae- 
oia rozległośoi p ro tek to ra tu  franouskie- 
go, S tolioa A postolska n ie  u dzie li im  
poparoia w tym  w zględzie. Może ona 
jedyn ie , w porozum ieniu  z F ranoyą 
w ydać rozkaz przyw ódcom  m isyj ka- 
toliokich w Ziem i św iętej, okazyw ania  
cesarzow i W ilhelm ow i względów , n a 
leżnych  w szelakim  panu jącym .

Co zaś do pr itek to ra tu  nad  misya- 
mi dalekiego W sohodu, tru d n o  będzie 
S tolicy A postolokiej pow strzym ać u s i
łow ania pew nych m ooarstw  w oelu 
uzyskan ia  p ro tek to ra tu  bezpośredniego 
i autonom icznego nad  sw ym i m isyona- 
rzam i.

Z  W arszaw y
piszą do Czasu :

Zdaje się, że ks. b isk u p  Sym on nie 
obejm ie b isk u p stw a płockiego, n a  k tó 
re ju ż  b y ł desygnow any i że w jeg o  
miejsoe iu n a  osobistość na  tę  w akują- 
oą stolicę zostan ie  w yznaczoną i że to 
n as tąp i n ied ługo . W ogóle z d z ied z in y  
kościelnej zb y t pom yślnyoh w iadom o- 
śoi wam przesłać n ie mogę. K siąże 
lm ere ty ń sk i w praw dzie n ie  zm ienił 
op in ii sw ojej np. w kwescyi uniokiej, 
oo do k tó rej p ragnął, aby  każdem u 
byłem u unioie pozw olono albo p rz y 
jąć  katolioyzm , albo praw osław ie, aby 
zaś un itów  n ie  to lerow ano. Ale zdaje  
się, że oesarz, tak  sam o ja k  we w rze 
śniu  w Spalę i te ra z  n a  ten  pog ląd  
się n ie  zgodził. Nie m a ted y  w pra
wdzie ju ż  prześladow ania unitów , ale 
zasadniczego rozw iązan ia  kw esty! ry 
ohło spodziew ać się n ie  m ożna.

P rzypom inacie sobie zapew ne kw e- 
styę  nadzoru  nad n au k ą  i egzam inam i 
w sem inaryum , zaprow adzoną ju ż  za 
panowanie, oesarza M ikołaja H, za  rz ą 
dów hr. Szuw ałow a. G łównym  rzek o 
mo oelein było  czuw anie nad  tem , aby  
m łodzi duchow ni zn a li dok ładn ie  ję 
zyk  rosyjski. Otóż fes. lm ere ty ń sk i 
je s t  zw olennikiem  w zm oonienia tego  
nadzoru  i nadan ia w p raw d zie  w ię 
kszych praw  księżom  oo do n an k i re - 
lig ii w szkołach, ale zarazem  rozoią- 
gnięoia ściślejszej nad n im i opieki.

N iem niej obsonie n ie m a pow oda 
spodziew ania się jak ichko lw iek  z a rz ą 
dzeń na polu kośoielnem , w P e te rs 
b u rgu  bow iem  w kołacb deoydująoyoh 
panuje zasada dzia łan ia  w ja k  najśoi- 
ślejszem  porozum ieniu  z Rzym em  we 
w szystkiem  oo się tyozy  ludnośoi ka- 
toliokiej, a ks. lm ere ty ń sk i, pom im o 
pew nej nieufnośoi do k z ię iy  — j e 
dnakże p rag n ie  ioh udzia łu  w  t. z w 
kurato ryaoh  trzeżw ośoi, to  j e s t  i n s t y  
tuoyaoh zakładanych  d la  dzia łan ia  ró~
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(Ciąg dalszy).

Przeozuoiem  poozoiwego seroa, dzie 
oko to  odgadyw ało jak ąś  przykrość 
S im ony i pragnęło  je j  ulżyć. Ja k k o l
w iek słabe, ale i te  w ięzy zryw ały  się; 
żadnego ju ż  oparoia n ie zostaw ało  S i
m onie, ozuła się zupełn ie  opuszczoną.

S iedząca nap rzec iw  niej s ta ra  m iss, 
k tó re j p ilno  było pozbyć się opieki, 
śledaiła  p iln ie  rozk ład  jazdy.

— Za pół godziny  będziem y w E r- 
lin g to n  — pow iedzia ła S im onie. — 
Myślę, że o iotka tw o ja  w yjedzie  na 
dw orzeo po oiebie. M ogłabym  tym  
sposobem  następnym  pooiągiem  po
w rócić.

P rzed w yjazdem  Osmin u p a rł się, 
żeby up rzedzono  oiotkę o p rzy jeżdzie  
Sim ony, obaw iał się bow iem  wywołać 
ż a k a ,u ;  m usiała też  b iedna w yznać, 
że oiotka oozekiw aó je j na  staoyi nie 
będzie.

— Ale poniew aż zam ek je s t  zape 
w no niedaleko  w ioski, m yślę, że to 
n ie  zrobi pan i trudnośoi, m nie tam  od 
prow adzić.

Ha 1 m uszę w tak im  raz ie  dopie
ro  o p ią te j pow racać.

I  w estohnęła oiężko s ta ra  panna, 
p rzekonsna, że nadużyw ają jej uprzej- 
mośoi. O bojętna, jak  przew ażna ozęśó 
osób s&molubnyoh, nie zap y ta ła  naw at 
Sim onę o bliższe powody je j podróży, 
ograniozająo się  na obow iązkow em  ty l
ko ozuw aniu nad  nią.

— Czy masz twój szal, w orek po
dróżny, parasol, kalosze?  — zapy ta ła

ne żelazną k ra tą , tw orzącą ogrodzenie 
i n ie śmiał tam  dojechać. Leoz zupeł
na pustka , a nadto  głosy z w nę trza  
k are tk i zniew oliły  go do dalszej ja - 
zdy.

Zagłębiano się w gęste  zarośle, 
d rzew a odw ieczne sem etryoznie sa
dzone, siek ierą  se tk i la t  nietknięta, 
tw orzy ły  szeroką d ro g ę , um ieję tn ie  
w spaniałe o k rą ta jącą  w idoki — o dkry 
w ające w dali okolioę. S ztuka, pracą

Simonę, gdy  obie w ysiad ły  n ^ r z T  1 ^ - ą  poparta , uczyniła p ięknym  ten
Stanku w E rling ton . j zakątek , lecz zauw ażyć m ożna było :

  Danf  i i® opuszczenie osta tn im i czasy w kraść
_  To dobrze. P rze jdź tędy. O Jdaj ’ si(i tu  m usiało i gdzien iegdzie drzew a

twój bilet. Chodźm y szukać powozu. ‘W *  d %k ° P° ° 7  * Z’ l
Dolina, na k tórej w ioski się roz- “ cthem  Por08*a> 0W1Jaj  bluszcz i paso- 

’ J r u .f ,w n r* r łv  sim d E in r r .  c d c if in a
siadła, otoczona drzew am i, m usiała w 
lecie w ślód zieleni i kwieoia m iły 
przedstaw iać w id o k ; ale w te j porze 
roku w yglądała sm utno w pośród sa 
dów z liści ogołoconych. Na tle  sza- 
ryoh ogrodOw zaledw ie odznaozały 
się ozerw one daohy dom ków wieśnia- 
ozyoh, gdzien iegdzie w idn iały  okazal
sze zab u d o w an ia , naśladując* niby 
sty l gotyoki, k tó re Sim ona za kośoio- 
ły  wzięła. Były to  w rzeozyw istośoi 
dom y szkolne, w ójta, sklep, m ieszka
nie pastora i dom zajezdny. Tu zna
lazły  podróżne powóz do najęcia.

— Zamek tw ojej ciotki o w iele je s t 
dalej, ja k  przypuszozaó m og łam —rz e 
kła raz m iss w drodze.

Z atrzym ano się nareszoie przed  p ar
kiem . Wożnioa w skazał pom iędzy d rze
wami białe końozaste słupy , pow iąza

ży ty , pe tw orzy ły  się dziury , gdzie  wo 
da deszozowa, żle odprow adzana, k a 
łuże b ło tn iste form ow ała.

Ale dla S im ony miało to  opunzeze 
nie pew ien n ieznany  u ro k , n ie w i
dział? tak  olbrzym ioh parków  przy  
n a jp ięk n ie jszy ch  naw ót palacaoh we 
Franoyi, a dzień  szary  i dżdżysty  pod
nosił całe to  w rażenia.

Nic ła tw iejszego  w Anglii, jak  
w szelkie środki kom nnikacyi ; leoz w 
tym  ra z ;e, gdy  s ta ra  m iss pow iedzia ła 
furm anow i, aby je  w iózł do zamku, 
ten  osłup ia ły  ze zdziw ienia, n a  k o ile  
z batem  w ręku, nieruohom ie słuohał 
ja k  gdyby  n ie  rozum iał rozkazu  i m rn- 
oz&ł ooś do siebie.

—- Co on  m ów i? — zap y ta ła  S i
mona.

A ngielka poczerw ien ia ła  z gn iew u.

— Mówi, że do zam ku jeohaó uie 
m oże, poniew aż bram a tam  zam knięta . 
Nieoh w ięc nas bodaj do bram y tej 
dowiezie.

W oźnica po k ró tk ie j sprzeczoe z a 
ciął konie, a landara po toczy ła się, 
przeohylająo  się po drodze b ło tn is te j 
n a  różne strony . W krótoe w ieś zni- 
I n ę ła  za górą, a S im ona zauw ażyła, 
że okolioa ozem raz  bardziej bezludną 
się w ydaw ała. Na praw o, na lewo, 
przed sobą i za sobą w idziała  ty lko  
ogołooone z liści drzewa, bez śladu 
m ieszkań ludzkiob.

— Takie m iejsca k o rzy stn e  do po 
low ania n a  lisy, ty lko  u nan znale ió  
m o ż n a ! — odezw ała się angielka , 
dum na, ilek roć k ra j swój poohwalió 
mogła.

Jeohano tak  kw adrans, aż powóz 
za trzym ał się p rzed  w span ia łą  bram ą. 
Furm an  ze zdziw ieniem  zobaczył, że 
była uohyloną, leoz pom imo to  n ie 
ohoiał za żadną cenę ją  przekrooiyó .

Sim ona w ysiad ła z powozu,, a gu 
w ern an tk a  ob jaśn ia ła  ją , że idąo p ro 
sto, zajdzie do zam ku. A spojrzaw szy  
na zegarek  pospiesznie d o d a ła :

— Otóż je s te ś  w m iejsou bezpieoz- 
nem . P roszę oię, idź dalej sam a, abyś 
nab ra ła  o tu c h y ; j a  tu  poozekam , aż 
przyszlesz kogo po rzeozy ; a zm iłuj 
się, śpiesz się, bo pooiąg mi odja
dzie I

U radow ana, że ju ż  obow iązek swój 
spełn iła, pożegnała  angielskim  Shake-

hand Sim onę, k tó ra  oddaliła się z do- szybko, podziw iała  je d n a k  w szystko, 
radzoną o tuchą. ;oo j ą  otaczało.

G orączka niepew ności o g arn ia ła ) Ja k  okiem  sięgnąć m ożna było, w i- 
m łodą dziew czyuę w m iarę zbliżającej ły  się d ług ie  ulioe, m uraw y obszerne, 
się ohwili stanow czej. W szy stk ie  t rw o - , klom by drzew  za g ran iez n y o h ; oiepiar- 
gi i w ahania znikły z jej m yśli wj n i e  zajm ow ały ogrom ny obszar, zabu- 
oozekiw aniu p rzyszłe j w alki, a g roza  dow ania folw arozne p raw ie  objętośoią 
jak ą  by ł otoo^ony zam ek i je j w iaśo i-• m ałą w ioskę tw o rz y ły ; zam ek zaś sam
oielka w op in ii okolioznyoh m ieszkań- 
oów, pow iększała  ciekawość, n ie  odej
muj ąo odw agi.

Prz stępu j ąo próg  b ra n y , p rzesu

w idniał pom iędzy drzew am i jak  o l
brzym  kam ienia szarego  i daohów om 
szonych.

U derzająoem  było  jed n ak  w t e a
nęły  się w je j  pam ięoi w spom nienia ■ w szystk iem  opuszczenie w najb liż- 
bajek w dziec iństw ie  słysasnych . „Mo- szem naw et o toczeniu  zam kow em , tem  
in a b y  powiedzieć, że  i ja  idę do pa- więoej niezrozum iałe, że zw yozaje au- 
łacu smoka, szukać rośl ny  żyoia, w o - ,8 'els^ ie i kolosalna fo rtu n a  właśoioiel- 
dy śpiew ająoej i p taka, k tó ry  w szystko  j ki E rlin g to n u  sp rzeciw iać się tem u
wie 1*

P a trzy ła  w około, szu k a jąc  m yślą 
potw orów  zw ykle  skarbów  s trzeg ą 
cy oh, g dy  nag le , ja k  gdyby  celem  
w zm oonienia tak ie j tradyoy i leg en d o 
wej, dały  się słyszeć uporczyw e szcze
k an ia  i brzęk łańouohów gw ałtow nie 
szarpanych .

Z ad rża ła ; z dwóoh s tro n  bram y, 
w yp ad ły  dw a olbrzym io psy p iry n e j-

zdaw&Iy.
— C iotka m oja m oże w yjechała... 

a m oże um arła  1 — pom yślała Simona, 
k tó re j dotąd ta  m ożliw ość się n ie  n a 
sunęła.

T k n ię ta  obaw ą p rzy sp ieszy ła  k ro 
ku, ozem raz w ięoej, w m iarę zb liża
n ia  się, zan iepokojona oiszą tak  g łu - 
ohą, ja k  gdyby  tu  ludzi n ie było, ś la 
du kół naw et na drodze n ie  dostrze-

skie, duże p raw ie  ja k  osły, b iałym  ’ gająo.
włosem  jak  niedźw iedzie pokry te , z o-J P rzyszed łszy  nareszoie pod sam  za- 
ozym a krw ią nabiegłem i, w yszozerza- m ek, u jrza ła  S im ona przed to b ą  m ur 
jąo końozaste z paszozy zęby. | tak  wysoki, jak  byw a w klasztoraoh ,

O dm ierzona długość łańouohów  za [okala jący  podw órze i bram ę szczelnie 
trzy m a ła  je  o krok  od S im ony, ale u -  1 zam kniętą , b lachą na  w ew nątrz  obitą, 
ozuła gorący  ioh oddeoh. P rzy p a try w ała  się z pew nem  znieohę-

— No, to  p ierw sza p róba — po- oeniem  te j now Q  zaporze, g d y  jak iś  
w iedzia ła  sobie i poszła dalej. poruszający się p u n k t zw róoit je j

Deszoz ustaw ał, a S im ona idąo w agę. (C. d. n.)

Zefiry, Batysty, Satyny i Lewantyny najnowsze na suknie i bluzki j£  j)]|}(j i l 8.

Nowości z konfekcyi na wiosnę poleca Magazyn Schayerów we Lwowie



2 GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 15. Kwietnia 1898. Nr. 104.

ł nym i środkam i p rzeciw ko  szerzen iu  
się p ijaństw a.

Z daje  się, i e  pow odsm  obeonej po
d ró ży  księcia do P e tersb u rg a , skąd

ł’uś w e w torek  m a wróoió, było za 
loAozenio k w esty i po litechn ik i tu ta j - 

■zej o ty le , aby  n a ty ch m iast p )  jego  
puw rooie, » raczej po ru sk ie j w ielka 
nooy, p rzypadająoej za ty d zień , p rzy- 
■tąpió do u tw o rzen ia  kom ite tu , m ają 
oego się za jąć  p rzedew szystk iem  ze
b ran iem  jeszcze 400000 ru b li, p o trze 
bnych na budow le, p rzeznaczone dla 
p o lite c h n ik i; rząd  m a p łacić corooznie 
250.000 ru b li na  u trzy m an ie  p o lite 
chn ik i, a kursa m ają  się j u i  rozpo
cząć podczas bieżącej jes ien i, ohoćby 
w lokalu  najętym .

Że po trzebne 400.000 rub li zb iorą 
się w przeoiągn m iesiące, o tern nie 
ula w ątp liw ości; n ie liczę w praw dzie 
n a  tyoh, k tó rzy  rzekom o z zasaay  usu
nęli się od sk ład k i na  fundacyę cessr- 
ską, dopóki je j oei nie b y ł określony, 
a n iek tó rzy  tendenoy jn ie  rozg łaszali, 
że fundusz zeb rany  zostan ie  zu zy ty  
n a  budowę oerkwi. Ale zna jdz ie  się 
w ielu  tak ich , k tó ry ch  udział ks. Im e- 
re ty ń sk ieg o  w urzędow ym  kom itecie 
i ch a rak te r kom ite tu  tego  naw et do 
w iększych  detków  spow oduje, nie mó- 
w iąo o tyeh , k tó rzy  zaw sze i wszędzie 
do w szystk iego  należą, sk ładek  na oe- 
le  pabliozne nie skąp ią  i tu  pew nie

ł"es*.oze w składoe now y w ezm ą udział, 
iiozym y też  na Łódź i innyoh  wiel- 

kioh fabrykan tów , k tó rzy  w składce 
na  fuudaoyę im. M ikołaja II  dotych- 
ozss bardzo m ały w zięli udział. A w ar
to  zaznaczyć, że byli pom iędzy nim i 
tacy, & p rzy n ajm n ie j jed en  tak i N ie
m iec, k tó ry  przed  złożeniem  w kładki 
n a  fundaoyę cesarską rad ził się Apueh- 
tm a , ile  m a daó, A puohtin zaś d o ra
dził m u sk ładkę stosunkow o bardzo 
kiską.

Do tej ohwili n ie wiem, ozy po za 
spraw ą politeohniki jeszcze ja k a  in n a  
spow odow ała obeoną podróż ks. Ime- 
re ty ń sk ieg o  do P etersb u rg a . N ajpil
n ie jszą  n iew ątp liw ie  i jako  tak a  przez 
księcia  jen e ra ł g u b ern a to ra  trak to w an ą  
je s t  spraw a reform y nauk i języ k a  pol
sk iego  w szkołach. Zdaje się, że i tu  
chodzi o to, aby zm ianę w prow adzić 
do p lanu  nauk  na rok 1898/9. Ks. Ime- 
te ty ń sk i zaś z,daje sobie dokładnie 
zpraw ę, z ja k  olbrzym iem i trudnośoia 
m i je s t połąozona w szelka reform a w 
te j dziedzinie , gdy  oały personal nau  
ozycielski zorganizow any jeszoze p rzez 
A puch tina  i dotąd ślepo w n iego wie- 
rząoy, w szelkiej zm ianie na korzyść 
ję z y k a  polsk iege je s t  przeoiwny.

Is to tn ie  pu ło ien ie  nie j e s t  ła tw e 
g dy  się z jednej s tro n y  m a ap a ra t 
ad m in is tracy jn y , d z ia ła jąo j wbrew wo 
li  tego, k tó ry  sto i na  czele adm im stra  
oyi, a z d rug ie j naczeln ik  ad m in is tra 
c j i  i rząd  cały  jeszcze nie m a zaufa
n ia  do żyw iołu m iejscow ego i n ie m a 
odw agi zastępow ania nim  uby tków  
■wykłyoh. W tak iem  położeniu zn a j
du je  się ks. Im ere ty ń sk i. Nie ta i on 
się woale ze zdaniem , że n ie m a od 
w ag i w ciągnięuia do ap a ra tu  adm ini 
s tracy jn eg o  żyw iołów  miejsoowyoh 
tw ierdząc, że jeszcze m e wie, ozy mo 
że im ufać zupełn ie . Przypuszczam  
że w gruncie rzeozy m a też  obawę, 
aby  w razie  zastąp ien ia  Rosyan przez 
P olaków  nie pow stała is tn a  burza, w 
form ie p ropagandy  hakatystow sk ie j w 
P oznańskiem .

Z e  nie zbrak łoby  do m ej am atorów  
teg o  najlepszym  dow odem  fak t, że 
osław iony red ak to r M akow skich W ie- 
domosii p. G ringm uth , k tó ry  n ajp ierw  
n a  rekom endaoyę braci S łow ian odby
w ał w ycieczki za g ran icę  z rószozką 
oliw ną w ręku, a n astęp n ie  jak o  re 
d ak to r okazał się p ropagatorem  k n u ta  
że  ten że  red ak to r odw ażył się woisnąó 
się do sam ego cesarza i oesarzowi ro- 
syjskiem m  śm iał rob ić p rzed staw ien ia  
oo do jeg o  p o lity k i na  kresach.

Co to  je s t  za zuohwałośó, po trafi 
ty lko  ocenić ten , k to  żyje w stosnn 
kaoh tu te jszy ch  i m a poozuoie tego 
ozem w Rosyi j e s t  osoba m onarchy 
Ale p. G ringm uth  o trzy m ał odpraw ę 
po k tó re j n ie ty lko  zapew ne nie zechce 
pow tórzyć prób, leca przestan ie  aspi
row ać dc stanow iska pom ocnika mi 
n is tra  ośw iaty, na k tó re , jak o  rzeko- 
m y p rzy jac ie l dzisiejszego m in is tra  
Bogulepowa, p rag n ął się dostać.

W racając jeszoze do tu te jszy ch  sto 
Banków szkolnych zaznaczę, że np. 
profesorow ie u n iw ersy te tu , o któryoh 
w am  donosiłem , że o trzym ali adm oni- 
oyę od k u ra to ra  okręgu  p. L ig ina. 
w raz z przyjaciółm i sw oim i odgrażają  
się, że pokażą studen tom  p rzy  eg za
m inach, oo o n i znaczą. Zobaczym y, 
czy  groźbę sw oją u rzeozyw istn ią  i czy 
n iezw yk le  w ielki p rocen t studentów  
„zetn ie  się" p r y egzam inach i n ie  po 
stąp i na  wyżs- y kurs. R ealnych przy  
ozyn chyba n o byłoby po tem u, bo 
n ie  słyohać, al y m k d z ie ż  m m ej pil 
n ie  n iż  zw yk '«  uczęszczała na ku rsa  
lub  n ie uczyła się.

co zaś do nieporządków , na jak ie  się 
go rze im k  przy zap iskach  w re je s trze  
narazić  i za n ie  k a rą  od 5 do 200 zł. 
Odpowiadać może, to  te są rozlicznego 
rodzaju, ja k  np. chooiażby na jn iew in- 
n ie jsza  m yłka lub  popraw ka jak ichś 
ozyniiośoi gorzeln ianych , popraw ki — 
m ezup  d n ie  po buchalte rycznem n p rz e 
p ro ś  adzone, za w czesne lub za późne, 
co 12 godzin , w pisanie w skazów ek 
zegara ap a ra tu  m ierniozego itp

Co zaś do innyoh nieporządków , 
to należą t u :  w iększy lub  m niejszy 
w yrób okow ity  (w oznajm ionym  okre 
sio ozasu) w iększa lub m niejsza  ilość 
za ta rty ch  produktów , brak chwilowy 
jak ieg o ś in s tru m en tu  do stopniow ania 
zaoieru m b w ódki, brak, albo zdaniem  
kontro li nieetósow ncśó jak iegoś p rz y 
rządu  lub naczyn ia  dla p rzeprow adzę 
nia kon tro li itp . itp.

N ajlepszym  atoli konikiem  dla fi 
skalizniu do jazd y  po g o rze ln ik j cb, 
są plom by — tu bowiem  żud u  z go- 
rzeln ików  ani przed przypadkow em  
urw aniem  się  szn u rk a  od plom by, ani 
p rzed  jeg o  przepalen iem  u strzed z  się 
n ie może, a w w ypadkach takioh, to 
an i ohooby najlepsze dowody o stan ie  
rzeozy, i ohoćby naw et poprzednie 
pow iadom ienie organów  k o n tro lnych  
o przepalen iu  lub  o w ątpliw ej w y trz y 
m ałości szn u rk a  od plom by, na  nic 
się n is  zda, bo fiskalizm  — w brew  u- 
staw ie gorzeln ianej, k tó ra  or eka, że 
każde n a r u s z e n i e ,  o więo n ie  p rz y 
padkow e, lub z n a tu ry  rzeozy pow sta
łe, ale sam ow olne — w każdym  w y
padku bez w y ją tk u , karą od 5 do 200 

nakłucia.
Nie inaczej rzecz się ma z p o w jź

śmy, że grzyw na, k tó rą  jed en  gorzel 
nik zapłaci, o trze  może łzę  wdowie 
lab  sierocie po innym  gorzeln iku , 
m oże je j tak że  na  ja k ie  tak ie  w y
kszta łcen ie  dzieoi w ystarczy , aby nie 
była zm uszoną pow iększać, ju ż  i tak  
w naszyoh czasach, ooraz to bardziej 
w zm agającego się p ro le ta ryatu .

Myśl tę  poddajem y naszym  sferom  
rządząoym , a p rzed ew szy itk i m se j
mowi, jako też  i naszym  posłom  w 
Radzie państw a, do rozw ażenia i w y
jed n an ia  pożądanej zm iany  w d o ty ch 
czas p rak ty k o w an y m  p rzez fiskalizm  
zw yozaju.

Wogóle zaś, apelujem y do sfor rz ą 
dzących i decydujących w im ieniu  te 
go u nas jedynego i pow ażną siłę po
datkow o tw orzącego p rzem ysłu  rolni- 
czo-gorzeln ianego, aby raozyły  w glą- 
duąć w te, coraz to bardziej ro zp o 
w szechniające się niezdrow e stosunki, 
i raczy ły  popraw ić tę, tak  bardzo ju ż  
roz luźn ioną m aszynę fiskalną, k tórej 
poszczególne kółka tak  sobie swobo
dnie i sam ow olnie dla siebie chodzą 
ja k b y  od swej głów nej siły  — t. j .  oc 
u staw y  gorzeln ianej — woale zależne 
mi nie były  ; a rów nież zw raoam y się 
i do samy h w ładz skarbow ych, aby 
takow e m e ty ł to  jed n o stro n n ie , t. j 
d la w ybieran ia  podatków  w ym ierza 
n ism  niesłusznych  k ar — jak o  „anti 
dotum " przeciw ko ew entualnym  mai 
wersaoyom działały , lecz także  w* 
w łasnym  in teresie , bo dla u trzym ania  
w życiu i rozw oju , tego tak  obfitego 
źródła doohodów skarbow yoh, t. j .  go 
rze ln ie  — trak to w a ły  nie ty lko  sp ra  
w iedliw ie i w yrozum iale, ale naw et 
ze w zględu, że rzadko  k tó ry  z wła

przytoozonem i zastrzeżen iam i co do ścicieli lub gorzeln ików  — m imo jsg o  
n ieporządków . T u taj także m o gorzel- najzupełn ie jszej s łaszuo io i, skuteoznie

Obrazki fiskalizmu.
V.

Na zakończenie n in ie jszych  obraz
ków, p rzejdziem y  te raz  do ozysto oso
b is ty ch  Btosunków fiskalizm u do go- 
r ie ln ik a .

W edług przepisów  gorzeln ianyoh, 
go rze ln ik  m usi zap isyw ać w szelkie 
czynnośoi go rzeln iane w re je s trze  u rz ę 
dow ym , i musi odpow iadać za w szel
k ie  n ieporządki w gorzeln i karą  od 5 
do 200 zł.

Co do p row adzen ia re je s tru  u rz ę 
dow ego, to  g o rzeln ik  je s t  tu  bezp ła
tn y m  pisarzem  w celach skarbow yoh,

n ik a  wobeo fiskalizm u uspraw iedliw ić 
nie może. Jeżeli bowiem gorzeln ik  
m ając ohwilowo słabsze kartofle za ta rł 
ioh więoej, lub  t e ł  m ająo m ooniejsze 
za ta rł ich m niej, a to  do re je stru  urzę 
dow ego uozciwie zapisał, je ś li k iedy 
dla po trzeb  gospodarsk ich , d la w ypro 
aukow am a w iększej ilości b rahy  wię 
oej zaoierał, i tym  spesobem  oznaj
m iony w yrób okow ity  o 15 pro. p rz e 
kroczył, lub  jeże li odw rotnie — tak  
sam o ze względów gospodarczyoh tj 
braku  p roduk tów  itp . takow ego nie 
w yrobił — to zaw sze spo tyka gorzel 
n ik ak ara  od 5 d > 200 zł.

Tak samo się rzecz ma z c z a s e m  
rew izyi. Może m ieć gorzeln ik  jak  naj 
lep iej w skazujący  ze g a re k , pod ług  
którego iw e  czynnośoi do re je s tru  
urzędow ego w pisał, a jed n ak  organ  
k o n tro lny  pod ług  owego zegarka, mo
ce m u zrobić opia czynu  czy to  za 
wczesne, czy za późne zap isan ie ja
kiejś czynności gorzeln ianej — a cbo 
o,aż an i gorzeln ik , an i funkeyonaryusz  
skarbow y nie m ają swych zegarków  
przez staoyę m eteoro logiczną fiska
lizm u regulow anyoh — to jed n ak  k a 
żdy zegarek  funkoyonaryusza choćby 
n a jg o .szy , stanow i tu  w yrocznię i b ia
da gorzeln ikow i, k tó rego  zegarek  ina 
ozoj w skazuje, bo ohoćby był n a jlep 
szym  chronom etrem , to  każdy funk- 
oyonaryusz ma u fiskalizm u zupełną 
w iarę, a gorzeln ik  mimo ną;lepszyoh 
dowodów je j n igdy  m e znajdzie  
d latego to te  owe, jn ż  w ielokro tn ie  
po różnyob pism ach w spom inane „ p ią t
k i"  jak o  kara  porządkow a zna jdu ją  
we w szelakich tak ioh  w ypadkach swe 
obfite żniwo.

To też  n ie  m a u nas gorzelnik*, 
k tóryby czy to z tego, ozy z owego 
ty tu łu  — ozy per fas  ozy nefas kilka 
lub naw et k ilkanaście  p ią tek  rocznie 
na rzecz p rzeszło  m ilionow ego ju ż  
funduszu  z takioh i tym  pod&bnyoh 
g rzyw ien pow stałego, na zaopatrzen ie 
wdów i sieró t po urzędn ikaoh  i s łu 
gach skarbow yoh, nie sk ładał.

Jeżeli fiskalizm  g o rze ln ian y  p rz y 
ją ł  sobie za zasadę gnębienie gorzel- 
n ików  i w łaścicieli gorzelń , to p rzy 
znać trzeba, że dla zgnębienia prze
m ysłu go rzeln ianego  bardzo tra fn ą  so 
bie obrał drogę. Wiemy bowiem  o tern 
bardzo dobrze, że w sku tek  m ałej pła 
oy, bo źle ren tu jąayoh  się, a po n ad to  
p rzez fiskalizm  uoiskanych gorzelń , 
rokroozm e opuszoz* swój zawód w ie
lu  zdo ln  e jsz jo h  g o rze ltik ó w , szuka- 
ąo sobie gdzieindzie j spoki jn ie jszego  

za jęcia  — a na stanow iskaoh sw ych 
p ozostają  jeszoze ty lko  tacy, k tó rzy  
są bądź to  na  lepsi yoh poeadaoh i przy 
znośniejszych stosunkach , lub  też  t a 
cy, k tó rzy  innego ohleba znaleźć so- 
>ie n ie  mogą.

I  n ie dziw i to  — bo co do sooyal- 
nych  stosunków , to  ju ż  dow iedzieli- 
imy się, na jak im  stopn iu  — dzięk i 

:iskalizm ow i każdy gorzeln ik  sto i — 
oo zaś do u trzym an ia , to w iem y, i i  
cała Łzozupła dotacya gorzein ika  o- 
g ran ioza się zw ykle — jeże li ten że  
innych  cz jn n o śc i ? ie ma przydzielo 
nych  — li ty lko na czas ruchu  go 
rzeln i, a z k tórej to Bzozupłej dotaoyi 
ozęsto siebie i bwej fam ilii, stosow nie 
do swej in te ligenoy i an i odpow iednio 
irzyodziaó an i w yżyw ić nie może, a 

cóż dopiero  m ów ić o kształcen iu  dzie 
ci, k iedy jeszcze  potężny  haracz  ty ta  
'em  g rzy w ien  n a  rzeoz wdów i sie 
ró t po u rzędn ikach  i sługaoh sk arb o 
wyoh opłacać m usi. A któż się jego 
w dow ą lub dziećm i opiekow ać będzie, 
jeże li tenże  dla braku  środków  m atę- 
ryalnyoh n igdaie je  m e u bezp ieczy ł?  
czy może te n  m ilionow y fundusz  do 
ctórego g o rze ln ik  słu szn ie  się p rz y 

czynia?
Sądzim y, że byłoby  spraw iedliw - 

szem, aby  g rzy w n y  przez go rzeln i 
ców lub w łaśoioieli składane, były od 
daw ane do zarządu  krajow ego  i jak o  
tak ie  specyalnie na  zapom ogi d la 
wdów i s ie ró t po gorzeln ikaoh obra- 
oane były, a byłoby to n ie  ty lko  s p ra 
wiedliwszemu ale i znośn ie jszem  i 
więcej hum anitarnem , bo w iedzie liby-

potrafi stanąć w swej obronie, aby te 
w ładze otaczały  jo  zarazem  i swą o- 
p ieką — czyli inuem i słowy, aby n ie
ty lko  w danych w ypadkaoh haroiły  po 
maoier.^yńsku — lecz i po m aoierzyń- 
sku się z n iem i obchodziły

Listy z kraju.
Z pow . n ad w ó rn iaó sk ieg o  12/4.

(Tyfus i starosta).
W Out. Nar. z d. 6 k w ie tn ia  1896 

nr. 96 um ieszczoną zosta ła  korespon- 
deneya z pow iatu  nadw órniańskiego  
Kamionna d. 3 kw ietn ia  1898 z pod
pisem  p G rzegorza G łuchow skiego.

Poniew aż korespondeneya wspo
m niana zaw iera przekręcone i z rze 
ozyw istością niezgodne don iesieu ie  o 
sp raw .e wchodzącej w z ik rs s  mego 
urzędow ania, p rzeto  zm uszony jes tem  
je  sprostow ać p rzedstaw iając p raw 
dziw y stan  rzeczy  n a s tę p u ją c o :

D nia 28 m arca i 898 po południu 
przyszed ł do ok. s ta rostw a nieznany 
mi z nazw iska w łościanin  z K am ienny 
z pism em , na  k tórem  ktoś w ójta pod
pisał, że w Kam iennej u Jakóba Ku 
ziów zaohorow ały trzy  oioby  p raw d o 
podobnie na ty fas .

Poniew aż pismo to n ie  pochodź ło 
■ kanoelaryi u rzędu  gm innego w Ka 
m iennej i na takowem  ktoś w ójta, 
k tó ry  sam pisaó umie, podpisał, p rzeto  
oddałem  to pism o rzeczonem u w ło 
ścianinow i z poleceniem , aby z tako
wem zaraz poszedł do w ójta, by te n 
że w m yśl udzialonej naczelnikom  
gm in instrukoy i, zbadał objaw y oho 
robow a u chory•-•h o s ó b  i n a ty ch m iast 
p rzesła ł rai do tyczące spraw ozdanie, 
Z darzyło  się bowiem  nieraz, że żan- 
darm erys, naczeln ik  gm iny  lub k toś 
inny  doniósł mi o w ybuchu tyfusu  
w jak ie jś  m iejsoowośoi i ja  posłałam  
tam  lek arza  pow iatow ego, a ty m cza 
sem  lekarz  pow iatow y sp raw dził tylko 
influenzę lub  zapalen ie płuc, albo ja  
rą in n ą  n iezakażną słab iść, na k tó rą  
w m yśl istm ejąoych przepisów  nie na 
leżało było w ysyłać lek arza  pow iato  
weg >, a że dn ia 28 m aroa br. w ójt 
żadnego po Tańca z pismom do s ta ro 
stw a m e w ysyłał św iid  zy ju ż  sam a 
ta  okoliczność, że właściw e doniesie 
nie zw ierzchności g m in n -j w K am ien
nie z da tą  28 m aroa 1898 o zasłabn ię
cia w chacie Jakóba K aziów  trzech  
osób na ty fu s  w eszło do starostw a 
pocztą d o p u ro  dnia 31 m aroa 1898.

Gdy ji duak dn ia  29 m arca b r. do
niosła mi żandarm erya, i * w K am ien
nie u J a k /b a  Kuz.ów zachorow ały trzy  
osoby na ból g łow y i gorąozkę, pole 
oiłetn lekarzow i pow iatow em u dn ia  30 
a a r c a  1898 udać się zaraz do K a
m ienny, zbadać chorobę, w ydać od p o 
w iednie zarządzen ia i zd »ó mi sprawę,

I  rzeczyw iście w yjechał lekarz p o 
w iatow y rano dnia 31 m arca br. do 
Kamienny, spraw dził w cha dc Jakóba 
K uzl ów  t y f u s  b r z u s z n y ,  w ydał o d p o 
wiednie za rząd zen ia  s a n ita rn o -p o li
cyjne zaraz na m iejscu i przed łożył 
mi dotyczące spraw ozda1 ie lekarskie, 
k tó re  dn ia 2 kw ietn ia  br. w ysokiem u 
ck. nam iestn ic tw u  przedłożyłem  i z a 
raz  wydałam pisem ne polecenie zw iera 
ehności gm innej w K am iennie do w y 
konan ia i ścisłego p rzestrzeg an ia  za 
rządzonych środków  sa n ita rn o -  poli
cyjnych, lekarzow i pow iatow em u zaś 
poleoiłem, aby  oo 8 dni do K am ienny 
dojeżdżał, o w ykonyw aniu  zarządzo
nych środków  sanitarno-polioy jnyoh 
przekonyw ał się, ohorym pomocy le
karsk ie j udzielał i po każdej je ź lz ie  
spraw ozdanie m i przedkładał.

Gdy ale lek arz  pow iatow y dnia 81 
m arca br. do K am ienny w yjeżdżać 
m iał, nad jechał do niego Jakób Ku- 
ziów  furą, w sku tek  ozego lek arz  p o 
w iatow y ju ż  sw ego fiakra n ie  brał, 
ty lko  fu rą  Kaziowa do K am ienny po 
jech a ł, za k tó rą  to  jazd ę  K uziow  od 
n iego  żadnej zap ła ty  n ie  żądał, a n a d 
to  p rzy  odjezdnem  4 zł. m u w epohał,

k tó ra  lekarz  pow iatow y wiedząc, 
że K uiiów  jeet zam ożnym  go sp o d a- 
rzem , p rzy ją ł i potem  wruz z Kazio 
wem, k tó ry  lekarstw o  w ap tece sam  
sobie wziąó i zapłacić ohoiał, do Na- 
dw óray  odjechał.

Co zaś do pojaw ienia się ty fusu  
brzusznego w K am iennej roku  p rz e 
szłego rzecz się ma aastępująoo  :

Dnia 19 sierpn ia 1897 w eszło do 
starostw a doniesienie zw ierzchności 
gm innej w K am iennej z dn ia 15 sier
pn ia 1897, że w łośoianin M ykieta P ro 
kopów zaohorow ał tan? na tyfus. Po
n iew aż w myśl istn ie jących  p rzep i
sów na jedoia w ypadek  tyfusu  nie 
w ysyła się lekarza pow iatowego, p rze
to  w ydałem  dn ia  21 sierpn ia  1897 do 
zwierzohnośoi gm innej odpow iedne za
rządzen ia san itarno-poli y jn e  na pi
śm ie i  poleoiłem  tejże, aby w razie  
pojaw ienia się dalszych  w ypadków  
te j ohoroby zaraz mi o tern doniosłs.

Dnia 10 w rześn ia 1897 o trzy m a
łem  d ru g ie  doniesien ie  zw ibrzohnośoi 
gm innej w K am iennie z d. 4 w rze
śnia 1897, że M ykieta P rokopów  zu
pełn ie  w yzdrow iał, i e  desin tekoyę 
ohaty, rzeozy i pośoieli tegoż śoiśle 
przeprow adzono i że w gm in ie nia 
ma więoej ohorych na tę  chorobę za- 
k<>żn«f.

Innych  doniesień o jakiejkolw iek- 
bądź chorobie zakaźnej ani przedtem  
ani w tym  ozasie an i ze s tro n y  w ójta  
an i też  ze s tro n y  przełożonego obszaru  
dw orskiego m e było.

Dopiaro dn ia  24 w rześn ia  1897 
w sku tek  doniesienia p. G łuchow skiego 
otrzym ałem  odezwę tu te jszego  wydzia- 
ła  rady  pow. z dn ia 17 w rześn ia 1897 
i na  podstaw ie tej odezw y w ydelego
wałem  lekarza  pow iatow ego do Ka
m ienny, k tó ry  dn ia  29 w rześnia 1897 
stw ierdz ił na m iejscu, że w tym  cza
sie, kiedy M ykieta Prokopów  był cho
ry  na  d u r b rzu szn y , były jeoacze obo
rę  dwie osoby na tę  chorobę, leoz ju ż  
w yzdrow iały , a n a to m iast zachorow a
ło na d u r b rzuszny  9 osób w gm inie 
i jed n a  osoba na  obszarze dw orskim  
i że u trzech  z tych  choryoh ohoroba 
trw a ła  ju ż  przeszło  8 tygodnie  u r e 
szty  zaś ozae trw an ia  choroby był 
kró tszy , jednakow oż o U m  ani w ójt 
gm iny  an i przełożony obszaru dw or
sk iego  p. G łuchow ski starostw u  nie 
doniósł.

Na p rzedłożone m i więo spraw o
zdan ie  lekarsk ie  w ydałem  zaraz oc
leni s tłu m ien ia  epidem ii d u ru  bruszne- 
go jak  n a jo s trze jsze  za rząd zen ia  sa- 
n itarno-po lioy jne tak  do zw ierzchnoś- 

i gm innej jak  do przełożonego obsza
ru  dw orskiego i poleoiłem  lekarzow i 
pow iatow em u, by co 8 dni do K am ien
ny dojeżdżał o w y k o n an ia  tyoh za
rządzeń przekonyw ał się i ohorym  po- 
mcoy lekarsKie. udzielał, w innych  zaś 
zan iedbania obow iązku doniesien ia  o 
pojaw ieniu  się w m owie będąoej cho
roby zakaźnej pociągnąłem  do odpo
w iedzialności.

W skutek doniesienia p G rzeg o rza  
G łuchow skiego de Jego Eksoelenoyi 
księcia nam iestn ika , że w K am iennie 

ydarzy ło  się w miesląou sierpn iu  
1897 k ilka w ypadków  ty fusu  i że mi 
mo prośby  naczeln ika gm iny  wniesio 
nej przed k ilku  tygodn iam i do S ta ro 
stw a o w ydelegow anie lekarza p o w ia
towego na m iejsce celem  zarządzen ia  
środków  zaradczych . S tarostw o dotyck 
czas nio nie zarządziło , o trzym ałem  
dnia 9 październ ika 1897 re sk ry p t w y
sokiego c. k nam iestn ic tw a z dnia 
29 w rześn  a 1897 z w ezw aniem , bym  
do 3 dni zdał w tej m ierze w yoeer 
pująco spraw ę. P rzedłożyłem  więo do 
tyczącą relaoyę o. k. nam iestn ic tw u  
dnia 10 październ ika  1897 p rzed s ta 
w iw szy oały pow yż opisany s tau  rze 
ozy w iern ie  i dokładnie, dołączająo 
w szystk ie  odnośne ak ta  urzędow e. 
R elaoyę (ą p rzy ję ło  c. k. n am ies tn ic 
tw o re sk ry p tem  z dnia 19 p aździern i
ka  1897 do wiadom ośoi zw raoająo mi 
dotyoząoe ak ta  do dalszego urzędow e 
go uży tku .

W tedy  więo zasądziłem  naozelnika 
gm iny K am ienny za przedłożenie S ta 
ro stw u  na sk u tek  rozporządzen ia z 
dnia 21 sierpn ia  1897 spraw ozdan ia z 
dn ia 4 w rześnia 1897 o s taa ie  zdro 
w ia w gm inie z p raw dą n ie /g o ln e g o  
a nad to  za zaniechanie doniesienia o 
szerzeniu  się ty fu su  w gm in ie na  za 
sadzie § 108 ustaw y gm innej w brzm ię 
nm  u stąw y  z dn ia  17 czerw ca 1874 
Nr 49 Dz. u. kr. na  g rzyw nę w kwo 
oie 10 złr.

Na rek u rs  naczeln ika gm iny wys. 
nam ieatniotw o za tw ie rdziło  re sk ry 
ptem  z dn ia  31 styczn ia  1898 zareku- 
row ane orzeoaenie w całej osnow ie z 
powodów w niem  przy toczonych , i n ie 
uw zględniło  połąor.onej z r^kursem  
prośby  o łaskę d la braku  powodów 
w inę łagodząoyoh.

U praszam  więc o um ieszozenie p o 
wyższego sprostow ania w najb liższym  
num erze Gaeety Narodottej.

Z pow ażaniem  
W ładysław  Ealecki o. k. starosta .
(N aturaln ie  tru d n o  nam  rozsądzać 

spraw ę m iędzy p s ta ro s tą  Haleckisa a 
G rzegorzem  Głuchow skim . Jedno  

ato li zaznaczyć m usim y, że p. Głu- 
ohowski znany  je s t  za swej zaonośoi 
i na er pow ażne stanow isko za jm uje 
n ie ty lko w pow. nądw órniańsk im , a- 
le i w oałym k ra ju  a ze zdaniem  jeg o  
ludzie się liozą — w ątp im y więo, aby 
w spraw ie, k tó rab y  m iała najlże jsze  
pozory n iesłuszność , m io ta ł o sk a rże 
nia, n a  k tó ryoh  pełnym  nazw iskiem  
się podpisuj#. Na odpow iedzi tej p. 
staro sty  polem ikę d z ienn ikarską  za 
m ykam y, nie w ątpiąc, iż hr. n am iest
n ik  rzecz tę  ro zp a trzy  i w d rodze na
rządow ej za łatw i. P rzyp . red . Gan. 
N ar.)

Maryan Gustowicz i

Lwów dnia 14 kwietnia.

M ianow ani u. Lwowski wyższy sąd 
krajowy zamianował auskultantami okręgu 
lwowskiego wyższego sądu krajowego prak
tykantów sądowych Józefa Kazimierza Du- 
kieta i Emilu Zygmunta Wonseha.

P rez en ta . Namiestnictwo nadało opró
żnione gr. kat. probostwo reyiae coli. w Za
rzeczu ks. Djm.trowi Łubowemu, dotychcza
sowemu gr. kat. paroch®wi i wic-i-dziekauowi 
z Cucyłowa.

E g zam in  z rachunkowości państwowej 
złożyli w namiestnictwie pp.: Honorat Anto
nowicz, Mnrya Hawiaukówna i Marya Po
tocka.

Z a tw ie rd zen ie  wy b u ra . Cesarz za
twierdził wybór dr. Klemensa Kostheima na 
prezesa rady powiatowej niskiej.

O biad dla hr. Leona Pinińskiego daje : 
Kasyno Narodowe w niedzielę o pół do 8 
wieczorem.

Z ło żen ie  h o ld n  p. namiestnikowi. 
Grrzymałowa piszą nam : Nocnym pociągiem 
z czwartku na piątek przyjeżdża do Lwowa 
deputaoya intejsztj parafii rzym. sat., czyli 
16 zamożnych gospodarzy, a to po jednym 
z każdej wsi n t ozele tutejszego proboszcza 
ks. Aleksandra Walenty, aby hr. Pinińskie 
mu jako kolatorowi tutejszej parafii złożyó 
należny hołd i żyozenia z powodu powołania 
go na namiestnika kraju. Gospodarze ci ja 
dą na wł sne koszta i z własnej in:eyaty- 
wy, chcąc tym sposobem dać żywy dowód 
głębokiego szacunku i przywiązania do wy 
soce i ogólnie szanowaneg > pana namiestni
ka, a tym samem daó wyraz idei, że Po
lacy na kresach, czy to pan, urzędnik, mie
szczan lnb gospodarz wiejski, powinni 
zgodzie i jedności sprawy polityczne zała
twiać, a wszelkie dzielenia się na partye, 
zwłaszcz1, na kresach, uważają za zwykłą 
zdradę s.anu spraw narodowych.

D e p a rtam en t g m in n y  w Wydział# 
Krajowym ebjął już po p. Jłomanowiczu p. 
Vayhinger.

U rzęd n icy  sądow i a ćw iczen ia  
w ojskow e. Na przedstawienie ministerstwa 
sprawiedliwości zarządziło aiiaisterstwo o- 
brony krajowej ze względu na wzmożoną w 
sądach pracę, w skutek zaprowadzenia no
wej procedury «ywilne;, ażeby ci rezerwowi 
oficerowie, żołnierze i rezerwiści zapas wi, 
którzy są urzędnikami sądowymi, a którzy 
w roku zeszł m na mocy reskryptu z dnie 
2 marca 1897 od ćwiozsń zeszłorocznych 
byli uwolnieni, w tym rokn ówiczenia woj
skowe za lok przeszły odbywali wyłącznie 
w czasie feryj sądowych t. j. od 15 lipca 
do 25 sierpnia Dalej ci urzędnicy sądowi 
rezerwiści, którzy są obowiązani w roku 
bieżącym tanąć do ćwiczeń, będą od nich 
uwolnieni a ćwiczenia swe odbędą w roku 
1899, ateli pod tym raruukiem, że i ie 
znajdują się w ostatnim reku swej służby 
wejskowej, i że uie mają dodatkowo odbyś 
jakiegoś ćwiczenia. W tym wypadku odbędą 
także ćwiczenia swe podozts feryj sądowych 
od 15 lipca do 25 sierpnia.

U pięks/tenle Lwow a. Do wydziału 
towarzystwa zajmsjącego się, a raczej od 
dwóch lat niezajnująecgo się upiększsniem 
miasta Lwowa wybrano na onegdsjezem 
walsem zgromadzeniu pp. B. Bauers, dr 
Al. Giołowskiego, S. Długeszswskiego, £ 
Ecplera, W. Kużniewicza, M Kowalczuka,
J. Lswiekiego, J. Markowskiego, dr. B. 
Michalewskiego, W. Podhoreckiego, K. 
Ryehtmana, S. lekarskiego, dr. H. Moia, 
Al. Bojowskiego, J. Schapiry, M. Nirenste. 
n i, dr. K. Krygowskiego, Ap. Sehabenbeka, 
Fr Kćrniga i J. Robukowskiego. Wydział 
ma się zastanowić nad tem, czy towarzy 
stwo ma nadal istnieć czy się rozwiązać, a 
jeżeli będzie istniało, co działać.

W m in is te rs tw ie  w ojny są w toku 
prace przygotowawcze celem powiększenia 
peneyj dla wdów po oficerach i urzędnikach, 
tak, żh najnu&/,a pensya w przyszłości ma 
wynosić nie 300 zł. jak dotychczas, ale 
400 zł.

S p łoszony  feoń omal sie był dziś: w 
południe pewodem wielkiego nieszczęścia. 
Koń zaprzężony do wózka rozwoziciela wi 
ktuałów, pozostawiony prawdepedobiie bez 
dozoru, biegł w szalonym pędzie z gór
nej części ulicy Łyczakowskiej ku miastu i 
u wylotu na ulicę Ozaruieokiego wpadł na 
drugi wózek jednokonny, w którym eiedzia- 
ła młodziutka panienka. Koń spłoszony ude
rzył w ten wózek tak gwałtswnie, że go 
wywróeił, a siedząca w nim panienka wypadła, 
ni® odnosząc na szczęście prócz potłuczenia 
żadnych większych obrażeń. Wózek nato
miast pogruchotany został w kawałki a dy
szel złamany. Spłoszonego konia ujęli po
licjanci, a co do właśticiela jego zarządzo
no poszukiwanie.

Nowo k o sza ry  k a w a le ry jsk ie  budo
wać będzie gmina lwowska w bieżącym roku 
ua uli.-.y Łyczakowskiej na gruntach dawr.ej 
fabryki Pietselia.

W isła w K rakow ie  przybrała do 
dwóch metrów nad poziom normalny i jest 
obawa wylewu.

T yfus g ło d o w y  i p lam is ty  wybnebł 
w miasteczku Gołogórash w powiecie zło- 
czowskim — odwiedzając chorych nabawił 
się ks. Klemens Bazylewies sam tyfusu.

O szustw o pocztow e. W sprawie oszu
stwa, dokonanego w tych dniach na niźbor- 
skiej poczcie przez Leszozaków donoszą z 
Tarnopola, że śledztwo przeciw ujętym już 
w Bramie oszustom prowaizi sędzia Neu
man, który p, lecił wczoraj uwięzić woźnego 
tarnopolskiej filii austro-węgierskiego banku 
Stankiewicza. Przekazy podrabiane przez 
Leszozaków przychodziły na jego imię.

PoLą^ani. Na samą wielkaDoo do Ro
h a ty n a  od strony Kliszczomny, wsi położonej 
aa lw o w sk im  trakeir nadbiegł jakiś żółtawo 
bury pies, zo wszystkimi zewnętrznymi ozna 
k mi w ściek lizn y  i b łą k a ją c  się po mieście, 
poo/ął się rzucać n a  każdego kogo napot
kał. Najpiorw napadł ra  gremadę żydów, 
rozmawiających na rynku i dwóch z nich 
pokąsał, potem skręcił w boczne uliczki i tam 
pskąsał jeszoze troje ludzi. Pewnej dzio w 
czynie rozszarpał nogę, a kiedy ona brtaiąc

się zasłoniła się rękami, zadał jej 
głęboką ranę w ramię i rzucił się ku twarzy, 
»le niedosięgnąwszy jt-j pyskiem, pazurami 
tylko podrapał policzki. Za psem urządzono 
pościg, ale zdołano s£ nstantować tylko, że 
popędził ku Brzeżaicm. Wprawdzie zabito 
natychmiast dwa psy, podobne do opisaneg- 
przez pokąsane ofiary, ale nie ma pewności 
czy jest między nimi dotknięty wścieklizną. 
Poranionymi zajęła się natychmiast gmina 
roLatyóska. Dwaj z nich Usior Herszowski 
i Ozyasz Meth, za paradą, daną im w u- 
rzędzie gminnym, odjechali natychmiast do 
zakładu dr. Bujwidu do Krakowa, pozosta
łych troje: Iwana Morusa, Maryę Małeoką 
i Pauiinę Kenopadziankę gmina wysłała tam 
we Wtorek własnym kosztem.

D c fra u d a e /a . Z Rozdołu donoszą, żs 
podczas wizytacji, delegaci stryjskiej powia
towej kasy ohoryeb odkryli defraudację 
w rozdolskiej tej instyticyi. Dotychczas wy
kryto Drak trzystu kilkudziesięciu zł. Jest 
obawa, iż strata kasy choryoh po skoó-zonem 
śledztwie, znacznie większą się okałe.

W yścigi k rak o w sk ie . Dyrekcya wy
ścigów konnych w Krakowie ogłosiła pro 
gram na rok 1898. Według niego wyścigi
odbędą się na torze na Błoniach dnia 16, 
18 i 19 czerwca. W pierwszym dniu będzie 
7 biegów. Najwyższa nagroda w tym dnin 
„Wisły" wynosi 10.000 koron w trzecim 
biegu, do którego zgłoszono 32 koni z pier
wszorzędnych stajen. Wymienić tu należy 
konie arcyksięcia Ottona oraz konie z wielu 
polskich stajen, jak ks. Wł. Lubomirskiego, 
hr. Mieczysława Pouiósklego, p. Kazimierza 
Rostworowskiego, p. Jana Reszkego, hr. Sta
nisława Siemieóskiego-Lewickiego. W dru
gim dniu będzie również 7 biegów między 
nimi bieg III o nagrodę dyrektoryum w 
kwocie 8.000 koron zwycięzcy. Do biegu 
tego zapisano 34 konie ze znanych stajen 
wyścigowych. Wreszcie w trzecim dniu od
będzie sią również 7 biegów, między nimi 
bieg III o wielką nagrodę Krakowa w kwo
cie 7.000 koron. Do biegu tego zgłoszono 
26 koni, do biegu IV zaś o nagrodę Wa 
welu zgłoszono 25 koni. Wyścigi tegoroesne 
zaposriadają się wogóle bardzo dobrze tak 
pod względem liczby zapisanych koni, jak 
ich pochodzenia i doboru.

U sunięcie  s ię  g ó ry . Wskutek obecnych 
ciągłych deszczów usunęła się we wsi Prał- 
kowicaeb pod Przemyślem góra wysoka na 
kilkadziesiąt metrów i dobiegła aż do go
ścińca, prowadzącego do Krasiczyna. Nie
sforna góra zatamowała bieg wody w potoku,
00 wszystko razem grozi gościńcowi topielą 
w nurtach błota.

Z  f f łe d n la  piszą nam : Kośoiół św,
Ruprechtn w niedzielę i święta podczas na
bożeństwa polskiego zawsze pełny przedsta
wiał w pierwszym dniu uroczystości wielka
nocnej w roku bieżącym niezwykły widok, 
Nietylko bowiem presbiteryum, obydwie na
wy, brama kościelna na oścież otwarta, za
pełnione były wiernymi, lecz po za keścio- 
’em nawet tak licznie zgromadzili się roda- 
oy, ie możnaby nimi drugi taki kościół za
pełnić zupełnie. A ponieważ i kośeiói ks. 
Zmartwychwstańców także był w tym dniu 
szczelnie zapełniony, stąd naturalny wnio
sek, żo dwa małe kościoły w Wiedniu dla 
odprawiania w nich polskich nabożeństw 
przeznaozons ma wystarczają Należy zatem 
pójść za priykładeu Czeehów. Mają oni w 
Wiedniu więcej i to obszerny oh kościołów w 
różnyeł dzielnicach miasta, w których cze
skie kazania i nabożeństwa się odprawiają. 
Otóż zdaniem bardzo wielu, ponieważ liszba 
Polaków w Wiedniu wynoai do 30.000, *a- 
leży się psstsraś o utwurzenie jeszoze przy
najmniej dwóeh posad kaznodziei i spowie
dników polskich & te w dzielnicach bardzo 
oddalenycb ed śródmieścia, jak w Dlbling
1 Histzing, aby rodacy w okolicy tyeh dziel
nic mieszkający s powodu blisko milowej 
odległośoi bardzo tylno rzadko uczęozozająoy 
do kościoła polskiego, mogli w niedziela i 
święta bywać na nabożeńotwach polskich i 
słuchać słowa Bożego po polsku. Ponieważ 
płaca kaznodziei i spowiednika polskiego 
wynosi tylko kilkaset zł. rotznis, więc *daje 
się, rząd nie robiłby wielkich trudności w 
utworzenia tych dwóch nowych posad.

Ż ydzi w 'W arszaw ie. W czasopiśmie 
R usskij Trud* znajdujemy następującą 

korespondencją i Warszawy : Obserwuję ży
dów tutaj przez lat 34 i mogę zakomuni
kować wam ciekawa wiadomości: „Niema 
w Europie kraju, gdzie byłoby tyle nagro
madzonych do kupy żydów, jak w Królestwie 
Polakiem. Tworzą oni tutaj już siódmą częśś 
ludnośoi, a w Warszawie trzeeią, „W 1862 r. 
podczas rządów margrabiego Wielopolskiego, 
śydom zapewniono równouprawnienie. Wywo
łało to wielki przewrót pod względom eko
nomicznym. Dodać należy, za pod silnym 
wpływem opinii publicznej, wielu inteligent
nych żydów odtąd zostało zupełnymi oby
watelami kraju, uznając go za swoją ojczy
znę. Jednakże, większość ich bez litośei eks
ploatuje miejscowych mieszkańców. Co się 
tyczy nie wykszlałioaegt tłumu żydowskiego 
to znajdujemy w nim mnóstwo złodziei. Wi- 
dscznem jest to zwłaszcza w miastach i 
miasteczkach prowincjonalnych. W War
szawie główny kontyngens złodziejów, ken- 
trabaudzistów, fałszerzy monet i innych szko
dliwych żywiołów stanowią żydai.

Wogóle dla kraju tutejszego kwestja 
żydowska jeet bardzo poważną. Według da
nych statystycznych, żydzi rozradzają się 
więcej od Polaków, coroeznie ioh procentowy 
stosunek względem chrzsśeian wzmaga się. 
Niedaleki czas, kiedy kraj tutejszy zamieni 
się w istotne państwo izraelskie. Perspektywa 
bardzo smutna, jeśli w szasie właściwym nis 
będą przedsięwzięte właśsiwo środki."

Korespondencję powyższą redakcja Russ. 
Trudu  zaopatrzyła w następującą uwagę: 
„Jeśli nie będą przedsięwzięte środki..." 
Łatwo to powiedzieć... Ale gdzież te średki? 
Paliatywa nie wystarczą, a na środki rady
kalne nikt się nis odważy, tem bardsisj, żs 
to przecież nie cudzoziemcy, ale także oby
watele rosyjscy."

Z asystow an ie  p o rnczonego  z a k re 
su. Wiadomo, iż po pojawieniu się Bade- 
niowskich rozporządzeń językowych, wiels 
gmin niemieckich w Czechach a między ty
mi i gmina chebska zawiesiły wykonywanie 
poruozonego zakresu działania. Dnia 16

Główny skład kał (row erow j, prsyborów i części składowych z pierwszo* 
rzędnych fabryk  angielskich, niemieckich i amerykańskich
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nerpnia 1837 starost .y o  w  Chcbie poleciło 
temtejszej gm;nie doręczyć wezwania zale
gając m z przedłożeniem fasyj zarobkowych. 
Gmin Chebu nie w konała tego, — dy- 
rekcya skarbowa w Pradze atoli i minister- 
scwo skarbu w ostatniej instancji na rekurs 
gminy od polecenia tarostwa, orzekły, iż 
na podstawie § 267 i 270 ustawy o oso
bistych pola kach gmina just obowiązaną 
wykonać to zlecenie starostwa. Gmina od 
tegę orzeczenia wniosła zażalenie do trybu
nału administri cyjnego, który wczoraj w 
środę tę sprawę wtasnie rozpatrywał’.

B u rza  w P eszc ie  srożyła się we wto
rek wieczorem. Piorun zabił na ulicy jedną 
kobietę.

N ow y n iem ieck i w y n a lazek  prze
ciw suchotom, jakiego miał dokonać prof. 
Behring i o ozem zawiadomił w odczyoie 
obradujących właśnie członków kongresu le
karskiego madryck.sgo, wywołał zainteresowa
nie w iwiecie medycznym, ale zarazem i 
nielowito.zatie. To ostatnie jest usprawie
dliwione niezgodnemi z prawdą reklamami 
dla podobnych niemieckich wynalazków z o- 
statnieh czasów, a także i tą okolicznością, 
ie równocześnie inny członek kongresu Nie
miec Prudle. miał dokonać jeszcze jednego 
epokowego odkrycia, mianowicie wynaleźć 
sposób sztucznego tworzenia białka

S p raw a  F ste rh azeg o . Włoski attache 
wojskowy ambasady paryskiej Panizzardi, 
którego nazwisko związało się w ostataioh 
dniach ze sprawą zdrady Esterhazego otrzy 
mał urlop i to podobno bez terminu.

N ow y proces Zoli. Jak douoszą z P a
ryża, w niedzielę wieczorem, w myśl uchwa
ły sądu wojennego, doręczono Zoli i reda
ktorowi Aurorę, Perreui, skargę, wniesioną 
prz z purwszy trybunał woj nny paryskiego 
okręgu wojsko w eg*. Akt oskarżenia brzmi • 
„Perreui i Emil Zola mają dnia 23 maja 
1898 r zjawić się jako oskarżeni prred try
bunałem sędziów przysięgłych departamentu 
Seine et Oise, który to trybunał zbierze się 
tego dnia o godzinie pół do 12 na nad wy- 
czajną sesyę wskutek rozkazu pierwszego 
prezydenta trybunału apelecyinego.

Oskarżeni są: 1) Perreui, że w Wersa
lu rozszerzał dziennik Aurorę  z arty ul m 
Emila Zoli p. t . : .L ist do prezydenta Rze 
czypospolitej“ w którym to artykule znajdu
je się następu ący ustęp: „Sąd wojomiy od- 
wBżył się na rozkaz uwoinić Esterhazego, a 
tern samem wymierzył policzek prawdzie i 
sprawiedliwośoi". Ustęp len zawiera napaść 
na cześć i jest podaniem w pogardę pierw
szego trybunału wojennego, klóry sądził 
Est rhazegou.

2) Emil Zola jest współwinnym wspo
mnianego przestępstwu, ponieważ reuaktoruwi 
Perreui doręczył lub doręczyć polecił ów 
artykuł dla rozpowszechnienia go, przez co 
dostarczył mu środków do spełnienia prze
stępstwa z świadomością, że te środki ku 
wspomnianemu celowi służyć mają. — Prze
stępstwo to jest karygodne w myśl art.yku- 
kułów 23, 29, 30, '35, 42, 43, 45, 47 i 
52 ustawy z dnia 29 lipca 1881 r. jaboteż 
w myśl art. 54 i 60 kodeksu karnego.

Dzienniki zwracają uwagę, że w pierw 
azym procesie inkryminowane było także 
zdanie : „dla pokrycia niepruwidłości, pope1- 
nionych przez pierwszy trybunał wojenny."

W iz e ta n e k  L e lew ela . Jedyny auten
tyczny portret Joachima Lelewela znajduje 
się obecnie w Paryżu. Lelewel miał niechęć 
do portretów: nigdy nie chciał pozuwaó, to 
też portret, o którym mowa, malowany był 
w sekrecie przed nim w r. 1860, czyli nu 
rok przed jego śmiercią, w Erukselli, przez 
znanego malarza 9. Tan den Eyckena. Ma
larz pracował, przypatrując Bię Lelewelowi 
ukradkiem przez niece otwarte drzwi, pod
czas długich rozmów staruszka z jednym z 
demokratów belgijskich. To też na dużym 
portrecie olej cym znakomity pisarz wyobra
żony jest w swej zwykłej w takich rozmo 
wach charakterystycznej poetawie; oparty 
prawą ręką na kija, z Iową zarzuooną na 
plecy, w niebieskiej bluzie robetaiczej, którą 
zaweze nosił na fraku, uprzedzając w po
myśle niedawno zmarłege deputowanego fran
cuskiego Thiyriora. Yan don Eyeken malo
wał ten portret dla wdowy po przyjacielu 
Lelewela. Kazimierzu ki. Kerybuoie-Dasikie- 
wiczu. Od niej nabył go pćinioj kuzyn ich, 
pułkownik Henryk Jędrzejowiez, eiocirzeniec 
Chopina, n którego też obecnie obraz eię 
znajduje. Pułkownik, jak się dowiaduję, po
stanowił też eprzedać portre Lelewela i na
bywców mu zapewne wśród demekratów 
francuskich lub belgijskich nie zbraknie, 
lecz ozeka jeszcze, pragnąc, aby pertret ten 
pozostał w rękaoh polskieb, aby destał 
się np. do której z pelskieb bibliotek lub 
muzeów.

Podobizna Lelewela znajduje się też dość 
niespodzianie tam, gdzie jej zapewne Polacy, 
zwiedzający Paryż 1 okolice, najmniej szu
kają : oto w muzeum ceramicznem w Sót- 
re*. W sali po prewej stroni# od sehodó 
w jednej z nisz po prawoj stronie sali, 
znajdujt się tam wśród medalionów z ter- 
rakety, wyoDrażającyc-h Paul de Kocka, astro
noma Lalunte’a i innych, takiż medalion z 
profilem Lelewela, z podpisem: Dawid
d’Angers, z datą r. 1845.

Dreyfusa w budzie osobliwości. 
W dzitnuikach amerykańskich pojawiła się 
następująca pogłoska w stylu czysto za oce 
aaewym. Kilku dziennikarzy amerykańekich 
powzięło zamiar dość oryginalny: wykraść 
Dieyfusa ■ Wyspy Czernej po to tylko, aby 
pokazywać go publieznoćci teatralnej, jako 
osobliwość. Myól tę podał współpracownik 
nowojorskiego Journała. Redaktor pisma, 
wietrząc spore zyski z tego „przedsiębior
stwa*1 kupił yacht, nzbrsił ge i miano jni 
wyruszyć, gdy niedyskrecja rsportsra zni
weczyła spisek, o którym dowiedział się re
prezentant rządu francuskiego. Natychmiast 
zatelegrafował on do gabinetu w Waszyngł 
tonie, który kazał yacht zatrzymać i rozbi
tą oalą wyjrawf

Z m arli. We Lwowie Ceoylia Zwinge 
rowa, matka dziennikarza, współpracownika 
Przeglądu, w 80 roku życia.

Szkoły Ludowej w małej sali .Gwiazdy1' 
o | .  8 wieczorem wykład p. Witołda Scbrci- 
bsra z zakresu nauk przyrodniczych, połą
czony z demonstraoyami p t. ; „O budowie 
człowieka". Wstęp dla członków, ich rę
dzin i obcych wolny.

K a len d arz . Dziś dnia 16 kwietnia: 
Anastazji. — Jutro d. 16 kwietnia: Lam
berta.

Wschód słońca o g. 5 min. 20, zachód 
o g. 6 min. 42.

Z te a tru . Zapewne powodzenie sceniczne 
najnowszej sztuki p. Zapolskiej skłoniło dy
rekcję do wystawienia dawniejszej znacznie 
„Kaśki Karyatydy". Przeróbka ta głośnej 
powieści, która dała Zopolskiej imię w 
literaturze, to jedna z pierwszych jej 
prób na polu literatury dramatycznej, nie 
dorównywa też wcale co do wartości swemu 
pierwowzorowi, powieści; wystawiona przód 
dwoma blisko laty w Krakowie nie miała 
powodzenia. Jakkolwiek temat sam, losy 
dziewczyny wiejskiej rzuconej na pastwę ze
psuciu miejskiemu, ginącej tam marnie — 
mieści w sobie niewątpliwie wiele momen
tów tragicznych, to wykonanie pozostawia 
bardzo wicie do życzenia i wykazuie na przy
kładzie stwierdzony już niejednokrotnie jksyo- 
mat, że najlepsza powieść przepowiedziana 
w tej ramej postaci jako utwór sceniczny 
udutną sztuką dramatyczną me będzie i być 

Przede wszystkiem

ozyl m onarsze p am ię tn ik  m arynark i 
franoask iej, o raz 17 ofijerów  pruskiok 
z attaoLó w ojskow ym  h r. M oltkem, 
k tó rzy  p rzyby li do W iednia z okazyi 
zaślub in  dwóoh siostrzen io  am basado
ra  n iem ieckiego h r. E u lenburga .

W ied eń  d. 14 kw ietn ia .
Cesarz nad a ł m in istrow i H aberow i 

i ha. B ylandt-R heidtow i godnośó ta j-  
nyoh radców .

Dziś przy jm ow ał oesarz prezydynm  
w ystaw y jub ileuszow ej, k tó ra  odbę
dzie się w roku  bieżąoym  w P ra terze . 
Na prośbę p rezydyum  ośw iadczył oe
sarz, i e  ch ę tn ie  o tw orzy  sam  w ystaw ę 
w  d n ia  7 m aja.

P ra g a  d. 14 kw ietn ia .
P rzeoiw ko m in istrow i sk arb a  drow i 

Kaizlowi k an d y d u je  do Rady państw a 
w okręgu  sm ichow skim  rad y k a ł dr. 
R aszin, znany  z procesu Om ladini- 
stów.

P ra g a  d. 14 kw ietn ia .
Jak  organ  czeskich w łościańskich  

posłów, do R ady państw a, należąeyoh 
do klubu m łodooze8kiego donosi, z n a 
j ą  oni ju ż  tre ść  ugody m iędzy A ustryą  
a W ęgram i, k tó rą  K aizl R adzie pań 
stw a a Łamacz sejm ow i w ęgiersk iem u 
ma przedłożyć. Otóż postanow ili oni 
w ystąp ić  przeciw  tak ie j ugodzie. Jeże
li k lab  m łodoczeski da  sw oim  ozłon-uie może. Przedewszystkiem uderza nas tu 

brak akcyi, a nastrój melsdramatyczay p s u j - ; kom sw obodę g łosow ania za ugodą
lub przeoiw  n iej to  w ybiorą to p ierwefekty, częstokroć wcale zręcznie wywołane. 

I tak bardzo nieudatnem nazwać musimy 
wieczne przeplatanie sztuki akompaniamentem 
muzyki.

Nastrój wywołują słowa same, sytuacje 
i ich tragizm, a posługiwanie się efektami 
muzycznymi częstokroć wrażeni# oałe psuje 
i niweczy, jak np. prsy końcu aktu III.

Nie da się zaprzeczyć, że talent autorki, 
która dziś dała nam już rzecz tak znako
mitą jak dramat „Tamten", i tu niejedno
krotnie pizeUja się, mimo to jednak trudno 
przypuścić by „Kaśka" mogła utrzymać się 
stale w repertuarze jak n. p. „Małka" — 
co najwyżej zostanie ona dla nas dokumen 
tern do historyi twórczości literackiej p. Za
polskiej.

Gra była poprawną. Główną rolę Kaśki 
jakkolwiek nie zupełnie leżącą w zakresie 
jej talentu, odtworzyła p. Staohowiczowa zu
pełnie udatnie ; z innych ról podnieść nale
ży poprawną g rj pp. Gostyńskiej i Gromni
ckiej oraz p. Hierowskiego; w roli słu 
żącego niemowy bardzo dobrym był p. No
wacki. Eug. Bar,

R e p e r to a r  te a tra ln y .
W piątek po raz drugi „Kaśka Karya- 

tyda" sztuka ze śpiewami i tańcami w 5 
aktach Gabryeli Zapolskiej, z panią Stacho
wicz w  roli tytułowej.

W sobotę popoł. o godz. */» do 4 .K iej
stut" tragedya w 5 aktach Adama Asayka.

jakoby w iększość p arlam en tarn a  t y 
czyła sobie, aby rów nolegle z pierw - 
szem ozytaniem  ustaw  ugodow ych 
odbyw ała się dyskusya nad w nioska
m i językow em i. Kom isyi językow ej 
ośw iadczyć m a rząd , że p rzyw iązaje  
najw iększą w agę do uchw alenia ustaT* 
językow ych  i że gotów  je s t w tym  
celu do w spółdziałania . Komisya ję z y 
kowa, zarów no jak  i kom isya ugodo
wa uznane być m ają za nieustające. 
Rada p aństw a zaś oabyw aó m a posie
dzen ia  w pauzaoh, jak ie  za jd ą  w obra
dach delegaoyj wspólnyoh.

sze, jeże li zaś uchw ali so lidarn ie  g ło
sow ać za ugodą, to  posłowie ci zam ie
rza ją  poskiadao m andaty  i zapy tać  
w yborców , czy się zg ad za ją  z ugodą.

L ib o eh o w ice  d. 14 kw ietn ia .
U suw anie się z iem i we wsi Klap- 

paju postępuje dalej. M inionej nocy 
zapadła się znow u zag roda w łościań
ska. D otychozas ogółem  zapadło  się 
39 domów, a w te j liczb ie p leban ia  i 
szk o ła ; 26 domów je s t  zagrożonych.

T ry e s t  d. 14 kw ietn ia .
W czoraj m usiała  polieya i w ojsko 

w ypędzać z jed n eg o  z kośoiołów so- 
oyalistów , k tó rzy  do kościoła tłum nie  
nap łynęli, aby  w ysłuohać konfersnoyi 
na  tem a t kw esty i sooyalnej.

B udapesz t d. 14 kw ietn ia.
Dziś odbyło się k ró tk ie  posiedze

nie Izby  posłów , na k tórem  dokonano 
w yboru do delegacyj w spólnyoh.

W dalszym  c ią g i  Izba  p rzy ję ła  a  
staw ę regu lu jąoą o p ła ty  konsularne.

N astępne posiedzenie ju tro .
B e r lm  d. 14 kw ietn ia.

Brom skie firm y eksportow e o trzy - 
' m ały z Nowego Jo rk u  wiadom ośoi b ar- 
i dzo n iekorzystne . A m erykańskie okrę- 
i ty  handlow e zap rzesta ły  ju ż  żeglugi 
do H aw anny, do M eksyku zaś płyną

D zienniki w iedeńskie dow iadują się, P0<̂  ochroną oboej flagi
B e rlin  d. 14 kw ietnia.

Nordd. M ig. Złg. zaprzecza s tan o 
wczo pogłoskom  rozszerzonym  w p ra 
sie o rzekom ej rych łe j dym isyi m in i
s tra  spraw  w ew nętrrnych  i m in istra  
w yznań .

B e rlin  d. 14 kw ietn ia .
K onsul Lee obw inia H iszpan ię nie- 

ty lko  o w ysadzenie w pow ietrze okrę-

szpańsk ie j), że H iszpan ia  ro n i czas 
d rogocenny ; honor i in te re s  je j w y
m agają  szybkiego rozpoczęcia w ojny , 
zan im  S tan y  Z jedn . sw oją forsę p ie 
niężną w yzyskać potrafią .

N icea d. 14 kw ietnia.
W czoraj złożył F au re  pó łgodzinną 

w izy tę  królow ej ang ie lsk ie j, k tó ra  go 
p rzy ję ła  w  kole rodzinnem , a zaraz  
potem  ks, W alii oddał w izy tę  Fau- 
row i.

K o n stan ty  nvpol d. 14 kw ietn ia . 
P o rta  odpow iedzia ła  R osyi w s p ra 

w ie zap łaoenia zaległyoh ra t  odszko
dow ania w ojennego, że go tow a je s t  
spłaoió rooznie po 150.000 fan tó w  tu 
reck ich . Na to  R osya ośw iadczyła w 
osobnej nocie, iż o b sta je  p rz y  żąd an ia  
zapłacenia oałej sum y, zgadzając  się 
jed n ak  co do szczegółów  n a  sposób, w 
ja k i  sp ła ta  m a być dokonaną.

B ożen d. 14 kw ietn ia .
Król Leopold belg ijsk i, ojciec oesa- 

rzewicŁOwej-wdowy S tefan ii p rzybę
dzie do Bożen 18 bm.

L o n d y n  d. 14 kw ie tn ia .
Z  W aszyngtonu  donoszą, że Mao 

lu.nley w yrazić  m iał onegdaj pew ną 
nadz ie ję  u trzy m an ia  pokoju . Mao Kin- 
ley p rzed  przedłożeniem  orędzia m iał 
ju ż  pewność, że w iększość kongresu  
postąpi w m ysi je g o  zam iarów . R epu
b likańska większośó skup ia  się  około 
niego, a  naw et sena to row ie S tanów  
południow ych, n a jw ięk si do tychczas 
w ojny  zw olennioy, zaczy n a ją  ju ż  się 
oofać. N ajbardzie j za  w ojną ag itu je  
p rzy b y ły  z H aw anny jen e ra ln y  konsul 
Lee. Gd p o rtu  aż  do W aszyngtona 
ladnośó na każdej s taoy i i rząd za ła  mu 
owaoye i s łuchała  jeg o  mów podbu- 
rzająoyoh do wojny.

L o n d y n  d. 14 kw ietn ia .
Z K airu  donoszą : B rygada jen era ła  

L ew is w róciła n a  sw oje daw no leże 
pod fo rtam i nad A tbarą. R anni i oho- 
rz y  będą odesłan i do położonyoh w ty 
le szp itali. A ngielska b rygada jen . Ga- 
taores w y ru szy ła  k u  dolnem u Hudi, a 
eg ipsko-sudańska b rygada  M azw ell do 
E s-Salam .

W edle wiadom ośoi z Pekinu, doszło 
jn ż  m iędzy C hinam i a Japon ią , k tó ra  
p rag n ie  o trzym ać p o rt w C hinach, 
do ngody, k tó ra  je d n a k  na raz ie  nie 
będzie w ykonana, aby Chinom  nia 
p rzy sp arzać  kłopotów .

W aszyngton  d. 14 kw ietn ia .
K om isya spraw  zag ran icznych  p rzed 

s taw iła  senatow i rezolucyę na m esaż 
Mao K inleya. R eto lucya u zn a je  ludność 
Knby za n iepodleg łą, żąda cd  H iszpa
n ii w ycofania wojsk z K uby i daje  
prezyden tow i S tanów  w ładzę użyoia 
sił zbro jnyoh ja k ie  u zn a  za  stosow ne 
do p rzep row adzen ia  nchw ał senatu . 
S enat rezolucyi je sz o ie  n ie  uohwalił.

W aszy n g to n  d. 14 kw ietn ia .
Kom isya spraw  zag ran iczn y ch  w 

izb .e  poselkiej tak ą  sam ą rezolnoyą 
odpow iedziała na m esaż p rezy d en ta  
ja k  kom isya senatu.

W obu kom isyaoh m niejszość p ro 
ponow ała nznać dzisiejszy  rząd po

tu  „M aine", a le  nad to  o tak iż  sam  za- w stańozy  n a  Kubie za legalny,

rym  zak lina  sw ych zw olenników , aby 
poszli w bój za honor H iszpanii i k aż 
dego, k tó ry b y  tego n ie uczynił, p ię
tn u je  jak o  zdrajcę.

S zangal d. 14 k w ietn ia .
A ort}. China Daily News donosi, że 

w pałacu oesarskim  w P ek in ie  o d k ry 
to n iebezpieczne sprzysiężenie, h tó re  
zagrażało  życiu n a jw y b itn ie jszy ch  osób 
w państw ie. P ostępow i m andaryn i 
m andżurscy  oburzen i są osta tn im i w y
padkam i, k tó re  nw ażają  za z a p rze d a 
n ie  k ra ju  Rosyi p rzez  ch ińsk ich  do
radców  oesarza.

W spólne Św ięcone y\ „Skale" b§-
dzia 17. bm o g. 6. po pełudniu.

Z „G w iazdy." Wieczorem 17 bm. bę- 
dzia w „Gwieździe" wieczorek a tańcami 
Poozątek o g. 8. zaproezcn.a wydaja kance- 
jarya „Gwiazdy". W poniedziałek odbędzie się 
|taranieni koła akademickiego Towarzystwa

T e le p m y  i te lefonem aty  .G aze ty  N t a j * .
W iedeń d 14 kw ietnia.

B udżet m in is te rs tw a  w ojny, k tó ry  
będzie prLedłożony delegaoyom , za
w ierać m a pozycyę na  w ieczerzę dla 
żo łnierzy w jed n y m  dn iu  w ięcej, tj. 
ju ż  w trzeoim , na tydzień  B udżet n ic 
nie mówi o podw yższeniu  płao ofleer- 
skioh.

W iedeń d. 14 kw ietn ia.
R ada szkolna krajow a udzie liła  n a 

gany  tym  niem ieckim  na:odow ym  na 
uc7yoifclom, k tó rzy  podpisali odezw ę 
w yborczą za Schoenererem  i I rą  pod
czas w yborów do Rady państw a. P rze 
oiw orzeczeniu  kary  w nieśli nau czy 
ciele rek u rs . J a k  dtonosi Yaterland, 
m in isterstw o  ośw iaty rek u rs  ten  od 
rzuciło .

W iedeń  d. 14 kw ietnia. 
Fremdenblatt dow iaduje się, że rząd 

b u łgarsk i w krótce Ustali w W iedniu 
jen e ra ln y  k o n su la t handlow y.

W iedeń  d. 14 kw ietnia. 
A nkieta przem ysłow a zw ołana przez 

austro -w ęg iersk ie  tow arzystw o ekspor
tow e rozpoozęła dzisiaj obrady z u- 
działem  120 uozestników . Między in- 
nem i p rzysła ły  rep rezen tan tów  swoich: 
m in sterstw o  spraw  w ew nętrznyoh, m i
n isterstw o  spraw  zagran icznych  i m i
n isterstw o  handin . W ankiecie repre
zentow ane są także Izby bandlow e 
i przem ysłow e następu jących  m ia s t : 
Praga, Berno, Lwów, Grao, Ołomu- 
nieo i Leoben. O brady m ają trw ać 
dw a dni.

W iedeń d. 14 kw ietn ia .
Cesarz przy jm ow ał dziś w południe 

depntaoyt; hołdow niozą ty ro lsk iego  s ta 
nu strzeleckiego  z aroyksięoiem  F e r
dynandem  na czele. N astępnie udzie
lił audyenoyi francusk iem u  a ttach e  
w ojskow em u Berc kheim ow i, k tó ry  wrę-

m iar wobeo o k rę tu  „M ont-G om ery", u- 
rabow anego ty lko  dzięk i przy tom ności 
nm ysłu  nurka, k tó ry  w czas przeciął 
d ru t  m iny podm orskiej.

B e rlin  d. 14 kw ietn ia .
W edle rozszerzanej tn  pogłoski, 

m ooarstw a europejsk ie  m ają zam iar 
w ysłać now ą no tę  do W aszyngtonu.

B e r lin  d. 14 kw ietn ia .
S łynne z szybkości o k rę ty  pasażer 

skie „N orm ania" i „K olum bia", n a le 
żące do ham bursko  - am erykańsk iego  
T ow arzystw a żeg lu g i, k tó re  londyń
skiej firm ie Moocs i Sp. sp rzedane zo
stały , n ie dosta ły  się w ręce am ery
kańskie, ale w ręce h iszpańsk ie j kom 
pan ii zaa tlan ty ck ie j w Barcelonie.

K o loń la  d. 14 kw iatn ia .
Na licznbna zgrom adzen iu  s tro n n i

c tw a cen trum  ośw iadczył się  poueł d r  
E rte re r za dalszą solidarnością g rap y  
baw arskiej z tern stronnictw em . Od 
porno stauow isko B aw arozyków  wobeo 
pow iększenia floty tłóm aozył tern, że 
w Baw aryi, położonej zdała od m orza, 
ludność n ie rozum ie in teresów  ko lo 
nialnych.

Sofia d. 14 kw ie tn ia .
Za poradą lek arzy  w y jedzie  mini 

s te r  p rezy d en t S to iłow  z początkiem  
m aja na dw a m iesiąoe do wód za g ra 
nicę.

R zym  d. 14 kw ietn ia.
W łoski att&chś am basady  paryskie; 

pułkow nik P an izza rd i, znany  z proce
su Zoli, w k tó ry  pośrednio w m ięszany 
został, odw ołany będzie w krótce z Pa- 
żyża.

P u łkow nik  P an izzard i m a być po 
w ołany do R zym n, gdzie będzie prze
słuchany t  powodu rew elaoyj ogłoszę 
nych w Mecie p rzez Casellę. M inister 
sp raw  zagran icznych  n ie je s t zasa 
dniozo przeciw ny tem u, aby Panizzar 
di sk ładał zeznan ia w now ym  prooesie 
Zoli.

P a ry ż  d. 14 kw ietn ia.
W pew nej rozm ow ie ośw iadoiyi 

Don Carlos (p re ten d en t do korony  h i-

W aszyng ton  d. 14 kw ietn ia . 
Biuro R eu tera d o n o s i: Rezoluoye

kom isyj spraw  zag ran icznych  w sena
cie i izb ie  poselskiej, ogłoszone już , 
są tego  rodzaju , że przyw ódcy po lity 
czni uw ażają w ojnę za n ieuchronną.

Waszyngton d. 14 kw ietn ia. 
Izb a  rep rezen tan tów  odrzuciła p ro 

ponowaną przez m niejszość kom isyi 
dla spraw  zagran icznych  rezo lm yę i 
po burzliw ej debacie 324 głosam i p rze
oiw 20 p rzy ję ła  rezolucyę proponow aną 
przez w iększość.

S enat odroczył sw ą osta teczną de- 
oyzyę. K om isya senatu  proponuje bez
zw łoczne uznan ie  niepodleg ośoi Ku
sy, u stanow ien ie  niezaw isłego rządu 
kubańskiego  i in terw encyę Stanów  
Zjednoczonych celem zakończenia w oj
ny na te j w yspie. Spraw ozdanie senauu 
kończy się tern, że gdyby  H iszpania 
w akcyi rozpoczętej p rzez  S tany  Z je
dnoczone w idziała  powód do w ojny, 
to  naród am erykański, u fny  w sp ra
w iedliwość podjętej a k c y i , p rzy jm ie 
ten  rezu lta t.

M adry t d. 14 kw ietn ia . 
D ekret, ro zp isu jący  snbskrypoyę n a 

rodow ą na pom nożenie floty, podpisa
ny ju ż  został przez królow ą.

M ad ry t d. 14 kw ietn ia.
W ztm rzenie ludności podsycane 

p rzez p rasę  trw a  dalej. W szystkie 
d zienn ik i pochw alają zarządzen ia  is ą -  
dn, aby  dalej p row adzić u bro jen ia 
floty i arm ii.

M adry t d. 14 kw ietnia.
W edle don iesień  dziennikarsk ich , 

I ee, zanim  opuśoił Haw annę, m ial za 
chęcać pow stańców  do dalszej w a.ki, 
zapew niając ich  o zbro jnej pom ocy 
Stanów .

M adry t d. 14 kwietnia.
Obiega pogłoska, że k ardynał Ram 

pclla nadesłał rządow i telegram , w k tó 
rym  zapew nia, że um  p rzy jdz ie  do wy 
bucha kroków  nieprzyjaoielskioh z A- 
m eryką.

Don Carlos w ydał m anifest, w któ-

— W iedeń  d. 14 kw ietn ia . D zisie,- 
sze w alne zgrom adzenie akcyonaryu- 
szy Z akładu  k redytow ego ziem skiego 
(B odencred itansta lt) p rzy ję ło  b ilans za 
ro k  1897 i uchw aliło  w yznaczyć su- 
p erdyw idendę po 11 zł. w złocie od 
akoyi.

Jed en  z ak c y o n a ry u try  postaw ił 
w niosek, aby ze w zględu n a  now e u- 
s taw y podatkow e podw yższono k ap i
ta ł ek cy jn y  Z ak łada na 24 m iliony  ał. 
i aby  w tym  oelu uży to  nagrom adzo
nych  rezerw .

D yrektor T aussig  odpow iedział, że 
p rzeprow adzen ie  tej m yśli je s t  niem o 
żliw e, gdyż nadzw yczajne  rezerw y  nie 
w ystarczą  na to , a zw yczajnych  nie 
wolno użyć n a  ten  cel. D y iekcya s& 
m a postaw i odpow iednie propozyoye, 
gdy  nade jdz ie  stosow na chw ila.

— O zim iny  W okolicy Podwołoczysk 
przezimowały wcale dobrze. Wskutek zimnej 
słoty, przeplatanej mokrym śniegiem, a pe 
nocach przymrozków, zasiewy jare tak się 
opóźniły, że lec ro  można było rozsiaó pier
wsze podplony i nieco owsa ; ale niepodobna 
jeszcze zarobić.

— K rrd y t  ro ln ic z y . Z Paryża piszą: 
Na rencie doprowadzoną została do skutku 
sprawa kredytu rolniczego, tej kwadratury 
koła, tak niefortunnie dotąd poBznkiwanej. 
Oparto go na dwóeh podstawach. Naprzód 
ustanowiono kredyt rzeczowy, realny, w for
mie waranfu, t. j. rękojmi rolnego produtku. 
Nie potrzebuje rolnik przenosić swoich zbio
rów i wytworzonych artykułów ale skonsta
towanie iob istnienia upoważni ge de utrzy
mania zaliczki pieniężnej. Będzie to próba, 
eiekawa i niezwyczajna wpośród franeuekieh 
instytucji. Następnie utworzone będą banki 
rolnicze prowiucyonalne, o których tyle było 
mowy przy rozprawach nad przedłużeniem 
przywileju banku francuckiego. Jako kapitał 
zakładowy dla banków mają posłużyć owe 
40 milionów, którymi oentralna ta instytu
cja swój przywilej opłaciła. Suma to nie 
wielka, ale wystarczającą na pcczątak. Ban
ki prowiucyonalne będą udzielały drobnych 
pożyczek rolnikom za solidarnem poręcze
niem eyndykatów rolniczych miejscowych. 
Jest to dopiero pierwszy krok w tej ważnej 
kwestyi i zdaje się byó obiecującym. Moralne 
jego znaczenie może być wielKie, gdyż res- 
winie ducha inicjatywy indywidualnej i kor
poracyjnej i zada ciel tej biurokratycznej 
centralizacji, w której gnuśnieje Francja. 
Za te reformy w aferze rolnictwa, minister
stwo p. Móline zdobyło sobie popularność i 
wdzięczność u klasy ziemian, dla których 
żaden rząd poprzedni nie uczynił tyle.

— K olej sy b e ry jsk a . Jako fakt wiel
kiej wagi dla stosunków międzynarodowych 
i całego świata, podają wszystkie pisma 
wiadomość o szczęśliwem przybyciu pier
wszego pociągu pospiesznego z Moskwy 
do Tomska. Fakt ten eowodzi nam, że trze
cią część wielkiej kolei syberyjskiej uważać 
należy za otwartą i do użytku publicznego 
oddaną. Tymczasem jednak peciągi pospie
szne na linii Moskwa-Tomsk kursować bę 
dą tylko dwa razy na miesiąc. Oczywiśoie 
kolej syberyjska dopiero wtedy nabędzie 
światowego znaczenia, gdy cała wykońozoną 
zostanie i dojechać nią będzie można z je 
dnej strony do W łady westoku, z drugiej do 
Talienwanu, Portu Artura nad morzem cbiń- 
skiem, eraz do blisko już stamtąd położone
go Pekinu.

Handlowe : astępstwa i skutki tej komn- 
nikaeyi tak biją w oczy, że niepotrzeba się 
nad niemi zastanawiać. Jedna lylko jest 
rzecz, na którą już dziś trzeb- i nam zwró
cić uwagę, tj. że jeżeli estatecznym pun
ktem wschodnim tej kolei będzie Pekin, to 
estatecznym punktem zachodnim będzie — 
Warszawa.

Jak wiadomo tor rosyjskich kolei żela
znych jest szerszym o kilka centymetrów od 
toru w reszcie Europy przyjętego. Zatem lo
komotywy i wagony kolei europejskich nie 
mogą kursować po drogach rosyjskich i od
wrotnie. W Królestwie Polskiem od Zachodu 
Warszawy położono tor europejski; od War
szawy na Wschód, Północ i Południe leżą 
już tylko tory rosyjskie i. t»j to okoliczności 
zawdzięcza Warszawa, że stan.e się z cza
sem emporinm handlowem całej Europy, 
mającej stosunki z dalekim Wschodem. Tu 
z jednej i drugiej także strony gromadzić, 
zatrzymać i przeładowywać się będą towary 
całego świata, żadne miasto stałego lądu 
nie będzie miało zorzystniejszege położenia; 
tu bowiem wschód z zaohodem podadzą so
bie ręce dla wymiany handlowej całego 
świata.

Dwojakość toru kolejowego w Królestwie 
Polskiem uważane jake anomdię i skutek 
przewagi wpływów, któreby chciały państwo 
rosyjskie odepchnąć ile możności jak naj
dalej na wschód. Teraz się perazuje, że 
wPljwy ts, jeżeli istniały, Rosyi njmy 
nie przyniosły, a stoliey polskiego kraju 
nadały znaczenie, jakiego jej z pewnością nie 
żyeza.

Życzyó tylko aaleiy, żeby kolej eyberyj 
ska jak najprędzej wykońozoną zoetała, tak 
w interesie postępu oałego świata, jak po- 
szozególe w interesie Warszawy i Królsrtwa 
Polskiego a przecież przypuszczać można, że 
społeczeństwo polskie zrozumie nową mi- 
eyą swą i nie pozwoli się wypehLąó z 
położenia i stanowieka, nie mającego na sta 
łym lądzie chyba równie korzystnego.

L w ów , d n ia  14. kw ietn ia 1898. 
A k c je  zi sz tu k ę: K olej gal K a ro la  L udw ika 

od 200 zł. w. k 211'60 do 214'fO Kolej Lwow- 
O zern.-Jasska po 200 zł. w. a. 298 •— do 302 '—, 
B anku hipotecznego po 200 zł. w. a. 388*— do 
398-—. Banku kredy t, galio. po 200 zf, w. a 
200‘— do 210-—. Akcye g a rb arn i B~.Bzowskiej po 
100 zł. 200-— do 2 1 0 —.

L is ty  z a s ta w n e  na 100 z ł j  B anku  h ipo t. gal 
4%  koronowe 96'50 do 97-29 5%  10%
prem . 110-30 do 111-—. 4V,%  loi w 50 la t  
100-20 do 100-90. B anku k .-jo .ro g o  4 '/t %  los w 
51 lat. 101*— do IG.1-70. B anku Krajowego *°j- 
los. w 57 lat. 98-— do 98-7D. Tow arz. kredyt, gól 

emsk. 4 %  (I. em isja*  98-20 do 98*90. 4 %  lo. 
w 41*/, la t. 97-80 do 98‘50. 4 %  los. w 56-latach  
97-20 do 97-90.

O u lig i za 100 zł.: G alie , funduszu p opinacyj 
nego 4%  9S-*0 do 99-10. Buków, funduszu pro- 
pinacyjuego 5%  102-75 do — • Kom. banki 
* ąj owego 5%  w. a. II . em. 102-50 do —"—, 
Pożyczka krajow a 6%  w. a. 103’— do — — 
47 j %  100-40 do 101-10. 4 %  ob ligacje  kolejowe 
B anku kraj. 97*50 do 98 20 za  ICO nom.

L e s y :  Losy m iasta K rakow a 26 50 do 28’50 
Losy m iasta  S tan isław ow a 4o-— ao —-—.

M o n e ty . D ukat cesarsk i 5-62 do 5-?2. Napo 
leondor 9-50 do 9'60. P ó łim p e rra ł 9-46 do 9-66. 
Rubel rosy jsk i sreb rny  1-20—  do 1-25-—. R ubel 
rosyjski panierow y 1-26-75 do 1-27-75. 100 m arek 
niem ieckich 58-70 do 5910.

W iedeń  dnia 14 kwietnia. Przed zam
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Al- 
piny 157-20, Kredyty węgierskie 375'— , 
Angb-banki 157*50, Unionbanki 2961—, 
losy tureckie 57-80, staatsbany 344*25, 
tytoniowe 130'50, kolei Ebentha! 25&—, 
Bank dla krajów koronnych 220-50, bank 
związkowy 264 50, Węgierska renta papie
rowa 99*85, Kredytowe ziemskie 468*—, 
Kredyty 355-—, Rimamurania 252 &0, Ru
bel papierowy 127*50.

B e rlin  dnia 14 kwietnia. Przed zam
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Kre
dyty 222 75, Staatsbany 146*80, Lombar
dy 82 80, losy tureckie 114*75.

F ra n k f u r t  dnia 14 kwiet ia. Przed 
zamknięciem wczorajszej giełdy notowano: 
Kredyty 300*62, Siaatsbcuy 296*25, Lom
bardy 64*25.

H am b u rg  dnia 14 kwietnia. Przed zam
knięciem wczorajszej giełdy notowane: Kre
dyty 300 —, Staatsbany —*— , Lombardy 
-  * —, Austr. renta złota —*—, Węg. 

renta złuta —*—.
— W loóeń d. 14 K w ietnia. (Tel. 

Gas. K ar.) DsiaUj o godz,. 2 m inu t 
5 w południe n o to w rao  n« giełdzie 
w iedeńskiej: k redyty  358*—  węg. zakład 
kredytów® 378 50 -mglobunki 156*50, 
lenderbanki 220 —, koleje państw ow  i 
342*75, eibethal 257*50, a*  jye tytoń* - 
w a l3 0  50. a lp iny 157*—, io ty  tureok » 
57*— . onionbanki 204 50, rnb -s 127*60.

I  rynków towarowyoh,
L w ó w  dnia 14 kw ietnia. (P rzed ruk  z u- 

rzędowej „Gazef> lw ow skiej"). Pszeniea 11-50 
do l z  —, żyto 7-80 do -30, jęczmień browarny 
7-— do 7-75, jęczmień pastewny 0*— do 0-—, 
owies 7-60 do 8 10 rzepak 11 — do 11-50, groch 
7-25 do 10 — wyka 6-— do 6-50, nasienie ln iane
— do — , nnsieuie k o n o p n e —■— do —•— , 
bób —•— do —‘ —, bobik 8-50 do o*— , h ieezk  a 
7 80 do 9-50, koniczyna czerwona galie. 35 -  do 
4 8 —, szwedzka —-— do —■—, biała — do 
— , anyż — do - — , ku., u m a ić  s ta ra  0 — 
do C —, nowa 6-75 ao 7*—, ehinkd —■— do
— , chmiel nowy n a  term ina od —•— do 
—•—, sp iry .a t gotowy 14 '— do 14-75, na te rm i
na od 14-— do 14*75, Tyinoika I V — do 22 — 
W* r s n t y  do —•— .

Wiedeń dnia 11 kwietnia.
Notowano pszenicę na m aj-czerwiec 12 3 )  

io  00*—, pszenicę na wiosnę 12'58 do 12 50 
ty to  n » w :osję  9 0? do 9 01, owies na  m aj-czei- 
wiee 7-3£ dó 7 3 5 , owies na  wiosnę 7-39 
dc 7-35, kukarudza na lipieo-sierp. 5 70 do 0 — 
kukurudza na  maj-czerwiec 5*57 1 0-—, rzepak 
na sierp.-w -res. — •— do —■— Spirytus k on tyn
gentowy 10.000 1. 
do «0-—.

zaraz do oddania 19 80

Przyjeoh.ali do L w o w t,
Dnia 14 kwietnia.

Hotel Żorza. Ks. Stan. Lubomirski z 
rodziną z Równego (Rosya), M. hr. Bawr-^ 
rowski z Giermakcwki, F. h r .  K o rjto w B k ' z 
Hryniowie, B. br. Popper z Budapesztu, J. 
br Rom&szkan z Horodenki, H. Halm ▼. Sa- 
lam Poiitzer z Wygody. Hempel Kaz. z 
Krakowa, L. b r .  W&ttman z Rudy, E. hr. 
Krasicki z Kijowa, L. br. Koziebrodzki z 
Wiednia.

Hotel Europejski. Dr. Kurylewicz z 
Stanisławowa, A Czarkowski z Kośmierzyua 
k r .  Stanek z Wiszenkt, A. Strzalecki z Ka- 
kizowz, M. Czarnecki z Czerniowiee, St. 
Słotołowioz z Sanoka.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę red tk ey r m e odpow iala).

W iadom oóó uiyteo^na.
Przypom inam y, i e  W ino  CliBosalng

je s t  p rzep isyw ane p rzez lekarzy  od la t 
20 przeciw  oolesciom żołądka, mozol- 
nem u i trudnem u traw ien iu  (dyspepsyi) 
gastra lg ii, u trao ie  sil i ap e ty tu . — 
Z najdu je  się w głów nyoh ap tekach .

Pracownia

Gru najlopua metoda
Nauki kroju francuskiego

pod flrm̂ :

M a r y a  Y /a ś n ie w s k a
Lwów, ul. Koralnieka 1. 8

Wtgślkit £ łacmta scUcUwta jak najpunktmalmtj.
Pr gy fdrnotDt ni ad i prototncyt upragMa ««( o prw*»ła- ntś dobrMt ekącego stanika, długości prtod* tpodnicp i objętość w kłębach. — Dl* di leci: triek, objętość 
to patti* i piśrstach, długość od uswycia kołnierga prgodon,.

Ml ć%i*nio próbki su to rrf kiidoge n i m  — Ira&M.

Modne satyny, kretony, r e s z t k i  w e ł n i  an e,
poieoa h a n d e l k a to lic k i na jtan ie j.

A H T O Ś E H A  E R T E L l
p rz y  u lic y  F re d ry
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K a l M e i  K stesa rn i  K -to licBej
mWŁAD. U M O W O

w K rak o w ie , R ynek  30.
wyszło ee tylko

oosekiwane drugie wydanie dziełka
pod ty tu ło m :

Rachunek sumienia
co do obwiązków i grzechów
cdnoónie do każdego przykazania z ozna
cieniem  ciężkości różnych w in , — przez

k s .  C o llo m b ’a ,
T łum aczenie z p ią tego  w ydania przejrzał

ks. prof. dr. Czesław Wądolny.
Cena w oprawie eleganckiej m iękkiej 5 0  c t 

a  z p rzesyłką o 15 ct. więcej.

i HOBNE OGŁOSZENIA
po 1 ct. od wyrazn.

IjIŁECZKI,
I  ło o a tf . er

nożyce i noże ogrodnicze, 
łopaty, grabie, m otyki, szczotki dru 

ciane do czyszczenia! drzew, poleca P io tr 
Gbrząstowski , handel żelazny we Lwowie, 
plao K apitu lny  1 (naprzeciw  katedry).

U F I E  kilkadziesiąt mlecznych krów . 
O ferty : Kozice p. Domażyr. K łodnieki.

T E R A Z  najlepsza pora do przerąb lania
■otiteiaców, co kosztuje ty lko  2 z łr (za 

3 poduszki) w spec ja ln e j pracowni m a
teraców i kołder Józefa  Sehustera, Lwów, 
K opernika 5. Drelichy n a  pokrycia  począ
wszy od 60 < t. za m etr.

PIĘ K N Y  P L A C  p o d b u d o w ę  obok parku 
K ilińskiego, 185 Q  do sprzedania  za

raz. A dres w A dm inistracyi Gazety N a  
rodowej. 469

/ i  F IC Y A L IS T A , wygnaniec z P ru s , z/e- 
W um atyzow any n a  całem  ciele ju ż  p rz e 
szło 6 m iesięcy, t a k , że zaledw ie skóra 
pokryw a kości jego, a dla uzyskania  zdro
w ia  jest n iezbędna potrzeba udania się do 
k ąp ie l w Trenozynie. Pozbaw iony wszel
k ich  środków, udęje  się  w tym  celu  do 
sz lachetnych  i litośoiw yeh serc  Szanow nej 
Publiczności z prośbą o łaskaw e datk i, 
k tóre A dm in isiracya  G azety Narodowej 
przyjm uje.

n ieklsjonych i klejo
nych po z łr. 1 i wyżej poi ca fa- 

'. N iżałnwskl uwow. P .z y  odbiorze 
5000 sztuk, poozta franco.

iooo
bryka F. N iżałnwskl Lwów.

P a s z t e t
i  gęsich w ątró b ce , z tru flam i, jak  s tra s - 
b u r g s k i , pnszka pół-kilowa ztr. 2-— , bez 
tru fli z ł. 1*50. D w ó r  Ł a p s s y n  B r z e ia n y .

b Szprycowanie Watico ?
PP. GR1M AULT i K*, w  Paryżu  1 
JL  S k u te c z n o ść  n iez aw o d  -1 

\ J f j J  n a  w  lec ze n iu  r je fą c fe k j  
bez  u tru d z e n ia  ż o łą d k a ,]  
k tó re  z aw sze  p o c ią g a  za  i 

i s o b ą  u ż y c ie  k a p s u łe k  z 
, k u b e b f  w  p ły n ie .
W  Paryżu, 8, ulica Vi>lonne, 1 

I w głów nych aptekach.

W e Lwowie w ap tekach  pp. M ikolasza, 
W ew iórekiego ,  B uckera ,  Sklepińskiego, 
fih rbara , Beisera i Krzyżanowskiego.

C t a z j  na płaca, partio, krtań i astmę!
K to raz na zaw sze  p rag n ie  pozoyć się 

swojej p łnenej lub g a rd  lanej ehoroby- 
choćby najuporczyw szej, a lbo astm y, na, 
wet bardzo zasta rza łe j i napozór n ieu le 
czalnej, ten  n iech  pije l.e /Ł a tę  dla cho 
rych chronicznie na p łu ca  i gardło A  
W o I f f o k y ’o g o .  T ysiączne podziękowa 
n ia  dają gw araneyę wielkiej siły  uzdra 
w ia ją ee j 'te j herbaty. P a k ie t  na dwa dni 
(m rk . 1-20) r2 ct. B roszura  (opis użycia) 
darm o. P ra w d z iw a  tylko u
A Wol flfsky^go, Berlin Nr 37

Ogłoszenie otwarcia.

yjg. stara i nowe sprze
daje najtaniej

M  E m il W einer
WiKH 

I. Sali thorfęasB© 3.

Ż o łą d ź
dookonale przezim ow aną, p o  12 
z ł r .  50 ct. za 100 kg. z workiem 

w ysyła
Leśnictwo Zassów pod Czarną

osta tn ia  poczta Zassów. 2682

Towary łolonialio
i o w oce południow e

w  n a jp rz e d n ie js z e j  ja k o śc i

w handlu !920

S t  Markiew icza
Lw ów , R y n e k  1. 42.

SF lll
ro n  500 fl. aufw śirts a is  P e rso - 
n a L r c d i t  b e so rg t e o n la n t a n d  

d i s c r e t :
A gen tu r B ad n p eet.

Post fach 138.

W s p s s n i a ł e

goździk* z Klattaui
S K " l P i e r w s z a  b e rn e isk a  R TsehZ.nera chemiczna pralnia i
l itz ,  Kuitenbergu, Kóniggratzu, Lyon e, \ farbiarnia prutej i całej garderoby, aksam itów , m ateryj na  meble,

' firanek etc., k tó ra  ju ż  od 15 la t prow adzi teu rodzaj przem ysłu 
w Bernie, jak o  pierw szy z takioh zakładów  — otw orzyła także i 
w e Lw ow ie przy ulicy Sykstusklej 1. 16 swój w łasny  zakład. 

_ Nie je s t  to naszym  zw yczajem  błyszczeć przed publicznością nad- 
e bogato kwitnące go^ź d z i k i | yezajną reklam ą i chw alić się osobiście, lecz więcej w artos i 
12 sztuk zł. 1-25, o s z t  zł. k}acj z ; e m y  n a  p 0rządnem  i dokładnem  w ykonaniu poleceń naszych

klientów , co też i we Lwow ie będzie n*szą ustaw iczną dążnością, 
ażeby uzyskać zaufanie Szazownej P u b liczn o śc i, jak  to od wielu 
la t w szędzie doświadczam y. Polecająo się pamięoi Szanownej P u 
bliczności, kreślim y się

Z poważaniem

Lincu, H am burgu ,  Pilznie, Pradze, Ciepli
cach i we Wiedniu. Polecam moje bogato 
i pewoio kwitnące zapasy a m ianowic ie : 
12 gatunków ii. 3 — , 25 gatunków zł. 
5-50, 50 gatunków zł 10, loO gatunków 
zł. 19. Pełne 
ogrodowe: _
2-50, 50 szt. zł. 4-50, 100 szt. zł. 8. Róże 
wysokopienne: 12 gat. zł. 5*50, 25 g:.t. zł. 
11, 50 gat. zł 21, 1U0 gat.  zł. 40; nisko- 
p ien n e :  12 gat.  zł. 4, 25 gat. zł. 7 75, 50 
g»t. zł. 15, ICO g a t  zł.  28. Róże moje są 
jedynie w najlepszych gatunkach, prawie 

zawsze kwitnąco.
Katalogi  na  żądanie gratis i franco.

J ó z e f  W a lt e r
Special Nelkenziichter, K lattau (Bohinen).

P i e r r a  berneńska ciemienia pralnia i farliarnia
R. T sch om er.

posiadający już  praktykę i nieco kapita ło,  ; 
poszukiwany jes t  na  wspólnika handle- : 
wego z zapewnieniem 5' %  prowiz ji  i d o - : 
chodow 7, zysku. Pierwszt ń-;two mają pre- i 
paratoizy, myśliwi i w ładający biegle j 
innem i językami. Oferty należy n a d - y ła ć j  
pod ad resem : „ N u t u r l r e u n d  168” '.V)e- j 
d en ,  g ł ó w n a  p o c z t a .  2709 .

Piegi
plam y wątrobiane i inne  nieczystisci cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użycia 
D r .  C h r l « to f f ’a  znakomitego nieszkodli 
wego A m b r & o r e m e .  Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowany-h o:yginal- 
nych słoikach po 80 ct. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem" 
Zygmunta R u e k e r a ; w Krakowie w aptece 
W. Redyka i E Hellera, w Broda.h w ao- 

teee Leona Kaltira. 2654

Zarząd dóbr Grodkowice
poczta Niepołomice 

poleca do sadzenia następujące 
g a tunk i

z ie m n ia k ó w
najstaranniej wybleranyeh,

G l o r i a ,  M n r p h y
now sze odm iany P au lsena

po 4 złr. 20 ct.

Sine olbrzymie (Blane-Riesen)
A th en e , A sp asia , Juno  ,  Reichs 
kanzler , H errm anna po złr. 3 20 
za 100 kilo z workiem i odstaw ą 
do stacy i K ła j lub Podłęże. Bez 
worka o 20 ot. tan ie j. P rzy  na
m ów ieniu 1 złr. zadatku  na 100 

kg., reszta  na pobraniem .

a p  si; święta!
Do zapuszczania

p o d łu g  i posadzek  
p a rk ie to w y c h :

Lakier olejno - bursztynowy „Fritz<=gou 
nadzwyczaj trw ały .

Glazurę bursztynową „M arża" bardzo 
trw ałą .

Masę francuską praw dziw a „ S th n e i
d r i" .

Masę woskową w łasnego wyrobu.
Wosk prrw dziw y pszczelny do nacie

rania.
A para ty  do froterow ania paten t F ara- 

nowskiego.
Szczotki do froterow ania z ciężarem  i 

zwykłe.
Snkno do froterowania.
A paraty  hygieniczue do czyszczenia 

dywanów.
Wszelkie Inno artyku ły  do potrzeb do

mowych
polecają najtaniej

Friedrich i Beacock
Lwów, ul. Hetmańska 4

obok cukierni W -go P. Grossa.

G ło g i
n a  żyw opłoty, 1, 2 ,  3 i 4-letnie 
po cenie 6, 7, 9 i 12 złr. za  10C 

sz tn k  poleca
Leśnictwo Zassów pod Czarną

ostatnia poczta Zassów.

Stary €ognac
i wina własnego chowu, dostarcza od na j
pierwszej jakości op łatn ie  4  bu te lk i za 6 złr 
ilbo 2 litry  za 6 z łr ., m łody 2 litry  4 złr. 
80 cent. B e n e d y k t  H e r t l  „Mkfaścieiel 
ióbr, zamek Golltscb przy Gon#bit] w l lty r^

Edmund Bradkowslti
L w ó w ; ul B i t n r e p  I. 22

Aparaty i wszelkie przyboi y do fotogrufil
zawodowej, naukowej i amatorskiej 

yo'eca
niżej cen wszystkie'! firm krajo

wych i zagranicznych.
Największy skład 267

n t t f  f l l l i f r i  Z t f i l
dla pp. inżynierów , architektów , 

tu ry stó w  etc.
P rzy  zakupnie aparatów udziela1 się p r a k 
tycznej nauki z gwarancyą . iż pierwsze 
nawet zdjęcie wypaść musi bardzo dobrz°. 
Liczne uznania są u mnie w hau Hu do 
przejrzewa. Cenniki gratis i franco, pró
bne fotografie aparatów za nadesłaniem 
40 ct. w markach wysyła się (6 sztuk) na  
żądanie każdemu. F irm a  ni.Gejsza repre 
zentuje generalne  zr.stęostwo światowej 
fabryki aparatów fotog afi :zay-h  : R. H ii - 
t ing  w Dreźnie i Rud. A. Goldmann we 
Wiedniu, również wyłączna sprzedaż płyt 
Dr. Schleissnera i F. Welnbroda w F rank
furcie . Zlecenia  z p row inc ji  odwrotnie 

załatwia się, nie licząc opakowania.

Sto sprzedania
r e a ln o ś ć

dw u p ią tro w a, z ogrodem  , blisko 
śródm ieścia po łożona, obciążona 
4°/o pożyczką B anku kraj. P o trze
bny k ap ita ł do 30.000 złr. przy

noszący przeszło 8°/o- 
Bliższych zyjaśnień udziela kan 
celarya ac rokatów Dr. W . Bała- 
bana i Di A, V ogla we Lwowie 

u: K opern ika 7.

KĄPIELE SALZBRUNN
407 m. nad morzem. S tacya kolejowa na lin ii W rocław -H albstadt. Sezon od I maja do końca w rześnia. Są cne 
przez swe sław ne, alkaliczne źródło Oberbrunnen, rozległe położenie w uroc-ej g ó r s k ie j  okolicy, w górskim k imacie ; 
zak ład  mleczny I żętyczny (mleko sterylizowane, m leko ośle, kefir, mleko kozie i ow«ze), gab lre l pneumatyczny itJ., 
znakom ite przy chorobach gardła i k r ta n i, przewodów oddechowych i płucnych, przy katarach kiszek i żołądka, przy 
chorobach wątroby, nerek I pęcherza, reumatyzmie i diabetes. L ekarze  kąpielowi : radca sanitarny Dr. N i t s l i e ,  le
karz sztabowy Dr, P o h l ,  Dr. D eterm eyer, D r Montag, Dr. Ritter.  P rzesy łka  wody Oberbrunn przez pp. Furbach 

II  Strieboll w „Bad Salzbrunn.“ —  Fiirstllch Plessische Bade-Direction in „Bad Salzbrunn."

%

a s  

#| L 
m m

i

sprzedaje od 16. stycznia b. r.

I F I T W O  B t T T E L E O W E
równające się co smaku i jakości przednim gatunkom piwa zagranicznego:

a) marcowe litrowe butelki po ct. 10
b) 8alvator V, litrowe butelki po ct. 12, 3/i0 litrowe po ct. 9.
c) czarny Bok l/2 litrowe butelki po ct. 14, 3jw litrowe po ct. 11. 

We Lwowie bezpłatna dostawa do domu, począwszy od 10 butelek.
Ma prowineye wysyła się piwo począwszy od 10 butelek.

U  w a g a .  Ł48s
D la zapobieżenia wszelkim  pokątnym  nadużyciom  napełnia się ped własną 

k o n tro lą  oryginalne butelk i z w yciśniętym  nap isem : „Lwowski® Towarzystwo 
akcyjne browarów", k tó ry  to napis znajduje się także w raz z protokołowaną 
m arką ochronną na korkach, kapslaoh i opaskach.

G łów ny skład i zastępstw o butelkow ego piwa Lw ow skiego Tow arzystw a 
akcyjnego browarów o b ją ł ;

p. S. WIESER, przy ulicy Sykstuskiej I. 14, telefon 149
dokąd uprasza  się przesyłać wszelkie łaskaw e zam ów ienia.

Zam ów ienia z prow incyi przyjm uje także Centralne biuro Towarzystwa 
we Lwowie, ul. Kleparowska I. 8

P R Z E M Y S Ł .  K R A J O W Y

iwę, np
B u d y  m o r s k ie  i  w a l i z y .  2701

Kufry koszowe do podróży I nieprzemakalne,
Kosze na kwiaty i do miasta,

Wózki dziecinne spacerowe i pokojowe
ora-ó w szelkie inne w yroby  przem ysłu  krajowego po cenach 

zadziw iająco n isk ich  poleoa

B A Z A R  K R A J Ó W *
Żywieckiej fabryki sukna Stefana Kossutha i Sp.

n Lwowie n i .  Trzeć e p  H pja 1 . 5  (oho1! Hotelu Imperial)
K apujm y co kr«j w j t w s r z a . 2560

P i e r w s z a  i  n a j s t a r s z a

mebli żelaznych i łóżek
B E . W E I N B E R G E S

W ien , 71/1 M ariahilferdtrasse 87 a.
W ó i k l  d z i e c i ę c e ......................... od złr. 4 — w żej
Ł ó ż e c z k a  d i l e c l ę c e  . . . . „ „  7 —
Specyalność Ł ó i- fc a  s z a f o w e  z m atera^im i sprę 

żyuowymi po złr .  13 50. Prospekty gratis

Q wiele lepszym od pomady do czyszczenia
J  «a es -fc 2535

w jcięg do czyszczenia Globus
Frltz S iM  ino.

Praw dziw e tylko ze znakiem  o- 
d  ro n n y m : G lo b u s n a  c z e rw o 
n y m  p o p rz ec zn y m  s k r a w k a .

N a d a je  o n  b a r d z o  p i ę k n y ,  t r w a
ł y  p o ł y s k , n i e  n a r u s z a  m e ta lu ,

n i e  b r u d z i  j a k  p o m a d a
i je s t wedle orzeczenia 3 sądow nie za

przysiężonych chemików
niezrównany w swych wybornych 

własnościach.
P n s z k l  po  5 , 8 i 15 c t .

Miejsca sprzedaży oznaczone plakatami.

D r a  F r y d e r y k a  L e n g ie la

BALSAM P R Z O Z O W Y
Już zam sok rośl inny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 

wy świdrowano dziurkę, znany jest  od n iepam ię tnych cza- 
fów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeii jednak 
len sok wedle przepisu wynalazcy przyrząd ony zostanie 
w drodze chemicznij  j ko b a ls am ,  w takim razie d/piero 
zyska prawie cudowny skutek.

Jeżeli wieczirem p-smarujemy twarz lub inne miejsc-e 
skóry t^m balsam em , to  już nazajutz rano odpadają pra

wie nieznaczne łupieże ze skóry, k tó ra  staje się przeto lśniąco białą I delikatną. 
Balsam ton wygładza powsta łe na  twarzy zmarszczki i blizny z ospy i

: — __l .  J .  .  :    „  L wo r a  r n r n  wia r  ■ o a i * t a  n  - i d o l  .O n  i  o  ł  a  c , ,  .J/-. 1 1 1 a  r, A ■ n . n  a h a

pisem
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ct. 1399

Do nabycia  w każdej większej aptece, mianowicie :  we Lwowie u Zygm. 
Ruekera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czornioweaeh u Golichowskie- 
go nast. Mahl apt., Sehmiadt & Fontin  d ro g u e iy a ;  w Tarnopolu n Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera J.  N iesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blumentlrala i w droizneryi A. Haas.

lY em io w au y  uajw yższóm i cdzuak& m i

J. A N O E L A
nowo odkryty

P r o s z e k  z a m o r s k i

Marka ochronna. z a b ija  1 n iszczy  b e z p o w ro tn ie

szw ab y , karakon y, p lu sk w y , pch ły , raoskale, 
m achy, m r ó w k i, s to n o g i, m o le , m olik i ptasia
i wszelkie owady z szybkością i pewnośc ią  t ak zdumiewającą ,  

i e  z p łodu n a w e t  ś l adu nie zostanie.
Fabryka i w ysy łk a  w  drogneryi J. Andela „pod Czar

nym psem" w  Pradze ulica Hnssa 13. 1928
S k ład y : We L W O W IE: P. M kolasoh apt., Zyg. R ucker apt., St. M alkiewicz, 
Rynek 42 ; Alojzy H ubner drog. Rynek 1. 38, P io tr Geilhofer apt., Karol Bayer 
ul. K rakow ska, J . F ried rich  tSi A. B eacock; B i a ł a :  E . K ru p p a ; B e ł z :  M. 
M nsiał; B u le c h ó w : Karol Diill ap t.; C z a rn j  D u n a je c :  H  Paeanow er i Ja - 
kób S to ttei ; D e m n la  W y ż n a :  B racia G roedel; G ró d e k :  J . H eseheles, A. 
L ip p u s ; G / in ia n y :  A. Hełm apt.; K o ło m y ja :  E Stenzel apt.; K o z łó w  : Se
weryn B łachcw ski apt.; K r a k ó w :  Mikołaj Pióss apt., W. Redyk apt., K. W i
szniewski apt., Eugeniusz H eller apt., A. H awełka kupiec, Reim & Co.; N ow y 
T a r g :  Ad. Baumamn, K. Lauer, S. H olzgriinn; N ow y S ą c z :  S. L ieeh tm an n ; 
P r z e m y ś l : A. Faliszewski. R ó w n e  k o ło  D u k li  : Towarz. spożywcze „W ro- 
canka"; S o k a l :  Et. W ołkowski dawniej G ro tt; S ta n is ła w ó w ; A. Beii apt., 
S t r y j :  Ju liu sz  B arański, Jakób K in d le r ; S ło t a w a :  F . Efler; T a r n ó w :  W ła 
dysław B ra c h , obok e. k. S tarostw a; Ż ó łk i e w :  Ju ljan  O learczyk; Ż y w ie c : 
Edm und H aydn ; Z ło c z ó w : R othenberg <fc Go. dawniej Józef G o ld : — jakoteż 

dc nabycia wszędzie tam , gdzie są wywieszone Andela plakaty.

W y sy łk a  sukna tylko dla prywatnych.

(złr. 3'iO  z dobrej .

z t:  7-50 ź fepszej Pr3WflZlWEJ

złr 8-70 z lepszej j  l l f . J

z łr .  i i -S S  z a n g i e Ą  u W C Z e i
z tr .  l * - 9 5  z i a m g a rn u  U W ł U i O j

S z tu k a  n a  c z a r n e  sa lo n o w e  u b ra n ie  1 0 '— z ł r .  Mnterye na  zarzu tk i od złr.
3 25 i wyżej za m etr; Loden w pięknych kolorach za sztukę z łr . 6- - i 9 '95 ; 
Peruvlenne i Dosklngs, m aterye na m undury  dla urzędników państwowych i ko
lejowych, na sutanny i dla sędziów najlopsze kamgarny i szewioty, jakoteż m a
terye na uniformy dla s traży  skarbowej i żandarmów etc. etc. rozsyła po ce

nach fabrycznych, znany jł ko rzeje lny  F a b r y c z n y  s k ła d  s u k n a

Ł Ł i e e e l -  A m ł i o f  i n  B r i i n n .
Próbk i g ra tis  i franco. Pod g w aran c ją  te sam e gatunki. — Przestroga I Szano
wna Publiczność powinna szczególaie na  to uważać, źe m aterye w prost z fabryk i

! sprowadzone znacznie taniej kosztują aniżeli zamówione przez handel pośredni. 
F irm a K lesel-Am hof w Bernie w ysyła w szystk ie m aterTe po fabrycznych cenach.Sezon:

H a j-P a ż iiiie r ii Uzdrowisko Reichenhall
kie wody m ineralne świeżo napełniane, najw iększe aparaty  pneum atyczne, inhalacye 
wszelkiego rodzaju. G ra d y z o n ie , fo n ta n a  so la n k o w a , k u r a c y a  te r e n o w a  wedle 
metody prof. Oertla. Z akład hydropatyczny i gim nastyka. N ajlepsze hygieniczne 
ogólne w arunki przez wodociągi i dezinfekcyę; park  rozległy z k ry tym i chodnikam i, 
rondo do zabawy w krokieta i L aw n-T enis; w pobliżu lasy szpilkowe i dobrze u trzy
mane ulice we wszystkich k ierunkach. Codziennie dwa koncerty kapeli zdro jow ej, 
tea /r sezonowy, czytelnie, stacye telegraficzne i kolejowe. Obszerne prospekty gratie  
i franco przez 26.37 K r .  K o m i s a r y a t  k ą p i e l o w y .

Kąpiele Adelholzen j
w Bawaryi, stacya Bergen, linia Monachium-Salzburg
w przepysznej górskiej okolicy, z prześlicznym krajobrazem  i spacerami. P o 

wietrze łagodne, bogate w ozon i wolne od pyłu.

B ezpośrednio k o ło  lasu po łożone.
W szystkie rodzaje kąpieli. Dobre, tanie pożywienie, około 200 pokoi z dosko- 
nałem i ■'óżkami. Pension od marek 3 50. Czyste wina L ekarz  kąpielowy : D r .  

L l e g l  lekarz pułkow y. Bliższe wiadomości przez prospekty.

O t w a r c i e  1 u a j a .
2618

Wilh. Mayr, właściciel.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązująoy z dniem  1. października 1897.

P rzy ja zdy  i odjazdy pociągów podane są podług zegara irodkowo-ouropejskwgo.

Pociąg  godzina P oc ą ę  p rz y c h o d d  db L w o w a:
osobowy 7-80 z Ickan (Suezaw y, H usia tyna, K ałusza)

„ 7'50 z Janow a
„ 7-52 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
„ 8'05 z Lawoeznego (Pesztu) K ałusza, Chyrowa, S try ja
„ 8T5 z Tarnopola i Brodów n a  dworzec główny
r 8'25 ze Sokala i Rawy ruskiej
, 9-10 z K rakowa (W ied n ia  B erlina, W ro cław ia , W arszaw y), W ieliczki

Mozę lab o rc z  (Pesz tu), Chyrowa przez Przem yśl 
„ 10-35 z Ja ics ław ia
„ 1-15 z Janowa

1-30 z Krakowa . Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, R zeszó» 
lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław , Sambora przez Przem yśl. 

1-40 ze Skolego, S tryja, K ałusza , Chyrowa.
1-50 z Czerniowiee, B ukaresztu , Jass , H usia tyna, Kałusza
2-15 z Podwołoezysk (Kijowa), Kopyczy ec, H usiatyna, Brodów na dwo 

rzec Podzamcze
2'30 7. Podwoioczysk i t. d. jak wyżej n- dworzec główny 
b-25 ze Sokala, B ełżca i J a ro s ła w k  prz. Rawę ruską.

5'35 z Podw ołoczysk, Podwysokiego, Bro ów na dworzec Podzamcza.
5'45 z Ickan, Suezawy, Berhometu tylko w poiiiedz., S eretu , Kozo wy.

pospiesz.

osobowy 
p tąpiesz. 

»

orol owy

Noc

osofcuwy 3-04
n

puPpifc8ii
•3'3b
5-li

oeobowy
n

6 Oi 
6-55

pospiesz. 8-45

osobowy 9-to
n 9-3(

pospiesz. 9-43

n
n

osobowy
a

9-50
10‘00
19-20
12-10

z Podwołoczysk n a  dworzec Podzamcze 
z Podw ołoczysk na  dworzec głów uy
% urakow a z Orłowa, C habówki, Ja s ła  przez Rzeszów; z Orłowa 

Chabówki Ja s ła , Iw onicza Rym anow a, Sanoka, Sam bora i  Ohy ■ 
row a przez Przem yśl, 

z Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów n a  dworzec głów uy 
z K rakow a (W iednia, B erlin i, W rocławia), W ieliczki, Orłowa, Bo.- 

wadowa, N adbrzezia, Sam bora i  Chyrowa przez Przem yśl, 
z Krakowa, z Ja sła  pizez Rzeszów ; z Rawy ruskiej przez Ja ro 

sław ; z Jo ła , Krosna, Iwonicza, Rymanowa, (P esz tu ) przez 
Przemyśl 

z Ickan, Nowosielicy i K ałusza
z K rakow a, W ieliczk i, Rawy ruskiej przez Jarosław , Orłowa, J a 

sła . K .o sn a , Iwonicza, Jtym anowa, Mezd-Laborz przez Przem yśl, 
z Podwołoczysk, Brodów, Kopyozyniec, Podwysokiego, na dworzec 

Podzamcze.
1 Ickan, H usiatyna, Kosowy
z Podwołoczysk, Kopyezyoiec, Podwysokiego na dw orteo  główny 
ze S try ja , Chyrowa 

Lawooznego (Pesztu) S try ja , K ałusza

P o ciąg  o d ch o d z i ze L w o w a .
pospiesz. 6 '00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Po/w ysokiego z dw ora, 

głównego
„ 6 10 do Ickan, Kozowy, Suezawy
„ 6*15 do Podwołoczysk (K ijowa, Odessy), Brodów, Podw ysokiego z dw orca

Podzamcze
osobowy 6*45 do Iakan, H ueiatyna, Suezawy
pospiesz. 8 '4u do K rakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Rozwadowa. Nadbrzezia 

Orłowa przez Tarnów  
osobowy 8-50 do Janow a

„ 8 55 do K rakow a, (W iednia, W arszawy, W rocławia, Berlina) Ohyrowa, VIe-
zo-Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rym anowa, Iwoukuza, Stróża przez 
Przem yśl i  przez Tarnów 

„ 9*20 do Skolego, K ałusza, Chyrowa
„ 9'25 do Sokala, Rawy ru ik ie j, Bełżca, Jarosław ia
„ 10 05 do Podw oioczysk i Brodów z dw orca głównego, Kopyezyńoe, Hu-

siatyna, Podwysokiego 
„ 10'27 do Podwołoczysk i Brodów z dw orca Podzamcze, Kopyozyńie, H u-

siatyna, Podwysokiego 
„ 10-45 do Ick an  (Jass, Gałauza, B ukaresztu) Kozowy, Sopowa, Seretu

pospiesz. 1 5 5  do Podwołoczysk fKijowa, Odessy) 1 Brodów ł  dworca głównego 
„ 2 08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca P id z a n  ize
„ 2 40 do Czerniowiee, K ałusza, H usiatyna, Kóróamezo, Seretu, Ick an  (Jass,

Gadacza, Bukaresztu)
2 50 do Krakowa (W iednia, W roeławia, Berlina) Rawy ruskiej przez J a 

rosław, Jasła , przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lu b  T ara  
osobowy 3 05 do Stryja 

„ 4 40 do Jarosław ia

Noe 

osobowy

pospiesz.

osobowy

141

5-21
6'45

7'OB
7'20 
7-87 
7-4F 
7 48

10*3(,

10-5C

11-00

11*27

do Krakowa (W iednia) Chyrewa, Sambora, Mezó-Laboroz (Posztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iw onicza, K rosna przez Przsm yńl, Rawy 
ruskiej przez Jarosław , Ja s ła  przez R im ó w , Rozwadowa, Na i 
brz6zia, Orłowa przez Tarnów 

do iŁawocznego (M unkacza, Pesz tu ) Chyrowa 
do Krakowa (W iednia, W arszawy, W rocław ia, B erlina j Mezó-La 

boicz (Pesztu) 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworoa głównego 
do Lawocznego, (M unkacza, P esztu) Chyrowa, K ałasza 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa
do Ickan (Jass, G ałacia, B ukaresztu) H usiatyno , Kałusza, Nowo- 

s ie lic , Suezawy
do K rakow a (W iednia , W arszawy, W rocław ia, B erlina) Chyrowa, 

Sam bora, Sanoka, Rymanowa, Iw onioza (przez P rzem yśl) Jasła , 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podw ołoczysk i Brodów, Kopyozyń ,a, H usia tyna  z dworoa g łi*  
wnego

ten  sam z dworoa Podzamcze

U W A G A :  Czas środk o/wo-europejśki różni sif od czasu lwowskiego o 36 m i
nut a  mianowicie 12 godz. w  czasie średnio-e v opejskim  =  12 godzinie 36 rmnut 
czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6-10 wieczór do 5‘59 'ano odznaczone są podkreśleniem 
liczb minutowych t  objęte są t ł a a t e m l  ran kam* — B  t o  informacyjne c. k. ko
lei państwowych p rzy  ul. Trzeciego M aja  - Hote 1 nperial, udziela wyjatnich  
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego, odzaju b ety ja zd y  i  rozkłady ja zd y  
w formacie kieszonkowym.

Upraszam y Szanownych czytelników , aby zamawiając lub  kupując  przedm ioty 
reklam ow ane w Gazecie Narodowej, lub  w ogóle korzystając z d z ia ła  ogłoszenio
wego, raczyli powoływać się  ua  Gazetę Narodową  jako na  źródło, skąd inform acye 
s7-oje zaczerpnęli. T ak ie  powoływanie się bowiem wpływ a n a  rozszerzenie ogłoszeń 
G azety Nardoowej.

Wydawca i odpowiedzialuj redaktor P laton  Kostecki. Z diukami i litografii Pil ra i bpółki,


